
Preser !4alezfi 
przybył do 

WARSZAWA (PAP) 
Wczoraj w godzinach połud­

niowych przybył z oficjalna 
Mzytą do Polski premier Ma­
lezji — Tun Haji Abdul Ra-
fcafc Bin Bato Hussein. 

. Na warszawskim lotnisku 
Okęcie malezyjskiego gościa 
Powitał prezes Rady Mini­
strów — Piotr Jaroszewicz. 

Premierowi Tun Abdul Pi­
sakowi, który jednocześnie w 
rządzie swego kraju pełni oho 
Wiązki ministra obrony i mi­
nistra spraw zagranicznych 
towarzyszy w podróży do Pol­
ski grupa osobistości życia 
Politycznego i gospodarczego 
Malezji. 

W czasie trzydniowej wizy­
ty premier Tun Abdul Ra?:*: 
Przeprowadzi rozmowy z czo-

(dokończenie na str. 2) 

Reorganizacja władz terenowych 
tematem obrad VI Plenum KC PZPR 
WARSZAWA (PAP) 

27 bm. obradowało w Warszawie 
VI Plenum Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej poświęcone reorganizacji 
władz terenowych na wsi i w małych 

miastach oraz zadaniom partii w 
związku z tworzeniem gmin. W ob­
radach, którym przewodniczył I se­
kretarz KC PZPR — EDWARD GIE­
REK, uczestniczyła także grupa dzia­
łaczy zajmujących się sprawami rad 
narodowych. 

VI plenarne pocieszenie Komitetu Centralnego Polskiej zjedno 
C7""!C.i Partii Robotniczej. 

rck^jkroskwipcz!zy<"um (<>d IeWCil *MońskU E' Gic" składową wielkiego kompleksu go wsi polskiej. 
CAF — Dąbrowiecki — telef3to 

Otwierając obrady plenum uchwalonym przez VI Zjazd, poprzez umocnienie zarówno 
I sekretarz KC — Edward Podstawowym bowiem celem organów przedstawicielskich. 
Gierek powiedział m. in.: tej reformy jest stworzenie jak i administracji państwo-

Proponowana reforma, któ- warunków dla przyspieszenia wej na wsi, utworzenie w 
rej założenia będziemy dysku- rozwoju produkcji rolnej i po- gminach takich ogniw władzy, 
tować, stanowi istotną część stępu społeczno-gospodarcze- które miałyby uprawnienia 

zadań zawartych w programie Chcemy osiągnąć ten cel (dokończenie na str. 2 )  

Nowojorskie spotkania 
ministra Stefana Olszowskiego 

Przemówienie na forum Zgromadzenia 
Ogólnego NZ 

NOWY JOHK (PAP) GIERKA w Paryżu. Omawia-
no także węzłowe problemy 

Przewodniczący delegacji sesji Zgromadzenia Ogólnego 
kolskiej na XXVII sesję Zgro- i perspektywy rozwoju sy-
^adzenia Ogólnego, minister tuacji politycznej Europy. 
®Praw zagranicznych, Stefan Minister spraw zagranicz-
^Iszowski, odbył dłuższą roz- nych, Stefan Oiszowski spot-

"y ^owę z ministrem spraw za- kał się również z sekretarzem 
panicznych Francji, Maurice stanu d.s. zagranicznych Wiel-
^chiimannein. Przedmiotem kiej Brytanii Alec Douglas-
fozmowy były zagadnienia -Home'em i ministrem spraw 
j^iązane z dalszym rozwojem zagranicznych Włoch Giusep-
bilateralnych stosunków pol- pe Medicim. 
sko-francuskich oraz zbliżają-

się wizyta pierwszego se- (dokończenie na str. 2) 
^etarza KC PZPR EDWARDA 
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Z WYKOPKAMI — DOSTAWY DLA KRAJU 
I NA EKSPORT 

W Zarcńsku nie czekają 
Koszalińskie państwowe gospodarstwa rolne pod­

ległe W Z PGR, stacje hodowli roślin oraz państwo­
we ośrodki hodowli zarodowej musza dostarczyć 
tej jesieni dla kraju i na ekśpnt ponad 140 tys. ton 
sadzeniaków i ziemniaków jadalnych. Zadanie trud­
ne, napięte, jego wykonanie wymaga szczególnie 
sprawnej organizacji pracy, pełnego wykorzystania 
każdego dnia. Przykład dobrej roboty w tej dziedzi 
nie daje m. in. załoga PGR Zarańsko w rfowie^ic 
drawskim. Obszar uprawy ziemniaków w -Zarańsku 
wynosi 125 ha, z czego już zebrano plony z 40 ha. 
Równocześnie z wykopkami odbywa się sortowanie 
i wysyłka ziemniaków. W przypadku niepogody, 
sortowanie odbywa się w soecjalnie do tego przygo­
towanych stodołach. Tej jesieni załoga zobowiązała 
się dostarczyć dla kraju, a głównie na eksport, 
500 fr3n sadzeniaków i ziemniaków jadalnych od­
mian pierwiosnek, flisak i merkury, z czego do 
wczoraj już wysłała ponad 125 ton. Codziennie lądu­
je się ziemniakami 2—3 wagony. Załodze PGR za­
rańsko pomagają w wykopkach uczniowie -/loły 
podstawowej ze wsi Łabędzie oraz Liceum Ogólno­
kształcącego w Drawsku. Szczególnie ofiarnie 
i sprawnie pracuje młodzież z Łabędzia. 

Na zdjęciu — przygotowanie ekspertowych dostaw 
ziemniaków odmiany flisak w należącym do PGR 
Zarapsko gospodarstwie Dołgie. (1.) 

Fot. J. Piątkowski 

Paryż przygotowuje się 
do powitania 

EDWARDA GIERKA 
PARYŻ (PAP) 

PARYŻ przygotowuje się do uroczystego powitania I se 
kretarza KC PZPR EDWARDA GIERKA, który w najbliż 
szy poniedziałek rozpocznie wizytę we Francji, na zapro­
szenie prezydenta Republiki Francuskiej GEORGESA 
POMPIDOU. 

Oficjalne powitanie Edwarda Gierka przez prezydentai 
Pompidou nastąpi — zgodnie z protokołem przewidzianym 
dla głów państwa — w Pałacu Elizejskim, siedzibie pre­
zydenta Republiki Francuskiej. 
Program wizyty Edwarda darczych w Izbie Handlowej 

Gierka przewiduje szereg spot Paryża. 
kań z prezydentem Poiripiciou Edward Gierek odwiedzi Ly 
oraz z przedstawicielami kół on, wielki ośrodek przemysło 
politycznych, gospodarczych i wy i naukowo-techniczny* 
społeczeństwa Paryża, w tym gdzie złoży wizytę w zakła-
m. in. z delegacją polsko-fran dach „Berliet". Edward Gie-
cuskiej grupy w Zgromadzę- rek i towarzyszące mu osoby 
niu Narodowym, przedstawi- złożą wiązanki kwiatów na 
cielami Towarzystwa France- cmentarzu Pere Lachaise, 
-Polegnę oraz przedstawicie- gdzie znajdują sie groby Cho 
lam i Folonii zamieszkałej we pina, Thoreza. gen. Wróblew 

w związku z trwającymi Mię Francji. Pr7ewidziana jest tak śkiego, komunardów paryskich' 
dzynarodowymi Targami w że wizyta Edwarda Gierka w oraz pomnik oświęcimski. 
Płowdiw do Bułgarii przybyła! ratuszu oaryskim, gdzie otwar W czasie wizyty we Francji 
polska delegacja rządowa z wi-, ta zostanie wystawa „Polska Edward Gierek zamieszka w 
ceministrem handlu zagranicz-|— Człowiek — Architektura' pałacu Grand Trianon. oficjał 
nego, Stanisławem Długoszem oraz spotkanie z przedstawi nej rezydencji głów państwa 

POLSKA DELEGACJA 
W PŁOWDIW 
* SOFIA 

na czele. 

Półwyspu Indochińskiego 

fARYZ, 

KI armii wyzwoleńczej 
Nasilenie amerykańskich nalotów 
KANOI (PAP) perfortece „B-52" dokonały 

tam dziesięciu grupowych na-
...I1?*113121*.6 Po!u3niowym lotów. Większość z nich prze-

?,•» -»rv • '  1 ł • • T • • ^  *»• U Jcili  U W CłciŁ V i iw i  \JTL4 I  

wól: Tr?W n° W prc'wmcJ; Qu»g chem operacji  ofensywnych 

Stany Zjednoczone zintensy­
fikowały znacznie naloty na 
wyzwolone rejony Kambodży, 
Jak donosi agencja UPI, w cią­
gu ostatnich dwóch dni ame­
rykańskie superfortece powie­
trzne „B-52" zrzuciły na Kam­
bodżę południowo-wschodnią 
prawie 1000 ton bomb. 

Wzmożenie bombardowań 
świadczy o poważnym zaniepo­
kojeniu Waszyngtonu rozma-

sił 

Si(K 

9lUi reżimu sajgeaskiego. Do 
Ci^ych starć dochodzi w re-

Da N ang rn. in. w pobl-

Jak oświadczył rzecznik a-
merykańskiego dowództwa w 
Sajgonie, amerykańskie my-

wy zwoleń czy ch. 

2 Tieu Phuoc oraz na śliwce bombardujące dokonały 
doliny Que Son 

Ngai a 

we wtorek 300 lotów nad tery-
sąsiediiiej prowincji torium DRW atakując rozlicz-
Ngai artyleria ugrupo- ne cele na terytorium tego 

foc-^^^zwoleńczych ostrzelała kraju, głównie w rejonie Ha-
stanowiska nieprzy- noi i Hajfongu. 

Ir ATri »oa ! M « AA L _ ? — ie kolo mielscowości 
• i  jvin*UC* °na dwóch ty-

otoczona przez jednostki 
^-°tów. W prowincji Quang 

tocza na połud-
Hęj oc* strefy zdemilitaryzewa-

amerykańskie 1 11 °cześnie 
!.Ct\vo 

bombardowania dywa 
® ^Wietnamu Południowego-, 

z wtorku na środę su-

strategiczne konty- | 

Obrady 
w Pałacu Itesdćw 

GENEWA (PAP) 

W genewskim Pałacu Naro­
dów odbywa się międzynarodo 
wa konferencja rozbrojeniowa, 
w której uczestniczą przedsta­
wiciele organizacji społecznych 
i politycznych z całego świata. 
Reprezentują oni najrozmait­
sze organizacje, najrezmaitsze 
poglądy polityczne, filozoficz­
ne i religijne. 

<,ach Wśród 212 delegatów są zna 
oSU r s e n i e  z m i e n n e  z  przelot- ni uczeni, działacze społeczni 

>T>e?atu™a maksymalna od 8|'? r.?^w kapitalistycznych i soc 
4 Itier, s t- Wiatry umiarkowane balistycznych krajów Azji, A-

północno-zachodnich, i fryki i Ameryki Łacińskiej. 

H. Klsslnger 
spotkał się 

z przedstawicielami 
DRW 

NOWY JORK (PAP) 

Jak podała agencja Reutera 
rzecznik Białego Domu oświad 
czył we wtorek wieczorem, 
iż przebywający w Paryżu do 
radca prezydenta Nixona Hen­
ry Kissinger, który odbył we 
wtorek rozmowę z przedstawi 
cielami DRW, spotkał się z 
nimi ponownie w środę. 

ŚNIEG W MOSKWIE 

1c MOSKWA 

W nocy z wtorku na środę 
w P'osVrv':« kilk» 
nadal obfity śnieg — pierwszy 
śr :e<? tei le^eni. On,v;v» 
całun pekrył place i ulice m'a 

YMi-m IOSNY § 

srarae 
WIZYTA 
N. CEAUSESCU 
W SOFII 

* SOFIA 
W środę przybyła do Warny 

z przyjacielską wizytą delega­
cja rumuńska, na której czele 
stoi sekretarz generalny Ru­
muńskiej Partii Komunistycz­
nej, przewodniczący Rady Pań­
stwa Socjalistycznej Republiki 
Rumunii, Nicolae Ceausescu. 

KONFERENCJA 

* MEKSYK 
W Meksyku rozpoczęła się 

konferencja generalna Między­
narodowej Agencji Energii A-
tomowej. Otwarcia konferencji 
dokonał prezydent Meksyku. 
Luis Echeverria. Na sali obrad 
zasiadają delegaci z 67 krajów. 
Trwać ona będzie tyd/ień. W 
pierwszym dniu do MAEA przy 
jęto Eengalię. 

cielami francuskich kół gospo przebvwających z wizytą we 
Francji. — 

Breja „20 mld zT 

Załoga KPBP wfkonafa 
zobowiązanie 

(Inf. wł.) 
Wczoraj, 27 września br. dyrekcja Koszalińskiego Przed­

siębiorstwa Budownictwa Przemysłowego zameldowała o 
pełnej, realizacji zobowiązania podjętego przez załogę tego 
przedsiębiorstwa w ramach akcji „20 mld zł". Załoga KPBP 
zobowiązała się wówczas wykonać dodatkowo roboty budo­
wlano-montażowe wartości 13 min zł. Do wczoraj uzyska­
no przekroczenie bieżącego planu o 13 min zł. Złożyło się 
na to przedterminowe przekazanie do eksploatacji takich 
obiektów przemysłowych, jak fabryka płyt pilśniowych w 
Karlinie, odlewni żeliwa w Darłowie, „Befany" w Byto­
wie a także wyprzedzanie harmonogramów przy budowie 
zakładów mięsnych w Koszalinie, rozbudowie elewatorów 
w Człuchowie i Jezierzycach i innych. Do końca roku zało­
ga „Przemysłówki" ma szanse wykonać jeszcze roboty do­
datkowe łącznej wartości 7 min zł. Ostatecznie więc plan 
bieżącego roku, wynoszący 223 min zł 1 większy od pla­
nu ubiegłego roku o 32 proc., zostanie przekroczony o 20 
min zł. (wł) 

Pekińskie rozmowy 
- Japonia 

zostaj zamknięte tfla tury-Rzymskip Colnseum 
stów. Brak remontów przez kilka lat spowodował 

sta, oobielił koronv drzew. Co' ii teraz w trytie alarmowym trzeba było nadrabiać 
prawda, do rana śnieg prawie] straty i odnowić zabytek. 
całkowicie stopniał. CAF — AP — telefoto 

PARYŻ, PEKIN (PAP) 

W Pekinie trwają intensywne rozmowy 
chińsko-japońskie. W środę odbyło się trze­
cie spotkanie między premierami obu krajów 
— Czou En-la jem i Kakuei Tanaką. Rozmo­
wa trwała około 2,5 godz. W tym samym 
dniu pręmier Japonii oglądał Chiński Mur^ 

Wieczorem ministrowie spraw zagranicz­
nych Japonii i ChRI.: Chfra i Czi Peng-feS. 
spotkali się ponownie. Celem rozmowy było 
przygotowanie projektu wspólnego komuni­
katu japońsko-chińskiego o normalizacji sto­
sunków między obu krajami. 

Dzisiaj premierzy: Tanaka i Czou En-Iaj 
odbędą kolejną rozmowę poświęcbną „pro­
blemom sytuacji międzynarodowej" jak o-
świadczył rzecznik delegacji japońskiej. 

Agencja France Presse w doniesieniach z 
Pekinu informuje, powołując się na źródła ja 
pońskie w stolicy ChRL, że przewodniczący 
Mao Tsc-tung przyjął w środą premiera Japo­
nii, Kakuei Tanakę. Spotkanie trwało półtorej 
godziny. 
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KWA-rmiwmm 
* W WARSZAWIE odbyło się XVI Plenum ZG ZMS, na którym 

określono główne kierunki działania p~Tzed V Krajowym Zjaz­
dem Związku. Ustalono, iż zjazd ten odbędzie się w I kwartale 

1973 r. Plenum dokonało zmian w składzie Sekretariatu Zarządu 
Głównego. 

• W WARSZAWIE odbyło się posiedzenie Prezydium PAN pod 
przewodnictwem prezesa Akademii prof. Włodzimierza Trzebia­
towskiego. Dyskutowano nad rozwojem i kryteriami rozwoju ka­
dry naukowej w kraju oraz sposobami podnoszenia jej kwali­
fikacji. Omówiono przedstawiony przez Ministerstwo Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Techniki projekt powołania komisji 
kwalifikacyjnej. Przyjęty został również projekt utworzenia In­
stytutu Krajów Socjalistycznych. 

» W KOŚCIANIE woj. poznańskie odbyło się wyjazdowe kole­
gium Ministerstwa Oświaty i Wychowania poświęcone sorawie 
tworzenia s ;eci szkół wiejskich. Przewiduje się. że 8-klasowa 
szkeła wiejska grupować będzie, począwszy od klasy piątej, ucz­
niów z okolicznych gromad, zanewniajrc im nauko na odpowied­
nio wysokim poziomie. Wiąże się z tym konieczność zapewnienia 
młodzieży dojazdu do szkół. Ze sposobami praktycznego rozwią­
zania tego problemu zapoznali się uczestnicy kolegium na przy­
kładzie pow. Kościan. W obradach kolegium uczestniczył mini­
ster Jerzy Kuberski. 

3E2ZEHS 
• DO SZWAJCARII przybył wczoraj z wizytą oficjalną prezy­

dent NRF, Gustav Heinemann. 

* STANY ZJEDNOCZONE przedstawiły na dorocznej sesji Mię­
dzynarodowego Funduszu Wnlutoweg.? i B^nku Światowego szcze­
gółowe propozycje w sprawie reformy systemu walutowego świa­
ta zachodniego. Rząd USA wyraża przy tym zgodę na p-ywrót do 
wymienialności dolara w pewnym zakresie. 

• IZBA REPREZENTANTÓW Kongresu amerykańskiego 306 gło­
sami przeciwko 4 zaaprobowała rezolucję Senatu akceptującą 
tymczasowe porozumienie o niektórych Środkach w zakresie _o-
graniczenia strategicznych zbrojeń ofensywnych, zawarte na pięć 
lat między Związkiem Radzieckim a Stanami Zjednoczonymi. Po­
rozumienie to zostało parafowane w maju br. w czasie wizyty 
prezydenta Nixona w Moskwie. 

* MINISTER informacji Tanzanii oświadczył, że prawdopodob­
nie w najbliższych dniach zbierze się trójstronna konferencja 
z udziałem przedstawicieli Tanzanii, Zambii i Ugandy, aby poko­
jowo uregulować konflikt między Tanzanią a Ugandą. 

• CZŁONEK Rady Państwa PRL, przewodniczący Sejmowej Ko­
misji Spraw Zagranicznych oraz Polskiej Grupy Unii Międzypar­
lamentarnej, poseł Wincenty Kraśk.3, przyjęty został we wtorek, 
26 bm. przez przewodniczącego senatu włoskiego, Amintore Fan-
faniego. 

4 października walne zgromadzenie 
Oddziału Wojewódzkiego HOT 

(Inf. wł.j 
4 października br. w Ko­

szalinie odbędzie się walne 
zgromadzenie sprawozdawczo-
-wyborcze delegatów Oddzia­
łu Wojewódzkiego Naczelnej 
Organizacji Technicznej retpre 
zentujących ponad 7 tysięcy 
Inżynierów I techników zrze­
szonych w 16 branżowych sto 
warzyszeniach naukowo-tech­
nicznych. Oceniono dorobek 
swych stowarzyszeń i federa­
cji w okresie od poprzedniego 
walnego zgromadzenia, VI Kon 
gres Techników Polskich o-
raz stopień realizacji Uchwa­
ły nr 154 Rady Ministrów, do 
tyczącej udziału kadry inżynie 
ryjno-technicznej w iczwoju 

gospodarki narodowej i sto­
sowaniu postępu technicznego. 

Wczor&j, w. Koszalinie, od­
była się pod przewodnictwem 
sekretarza OW NOT, Fabiana 
Kapusty konferencja praso­
wa, podczas której przedsta­
wiono wyniki działalności sto 
warzy szeń i O W NOT w mi­
nionej kadencji. Obecni przed 
stawiciele branżowych stówa 
rzyszeń omówili udział kadry 
technicznej w procesie unowo­
cześnienia różnych działów go 
spodarki województwa. Zwra­
cano także uwagę na trudnoś­
ci na jakie napotyka aktyw 
społeczny w realizacji wnios 
ków zgłaszanych przez różne 
środowiska, (wł) 

Komunikat Milicji Obywatelskiej 
Nawiązując do poprzednich 

komunikatów telewizyjnych i 
informacji prasowych Komen­
da Główna Milicji Obywatel­
skiej nadal poszukuje: KON­
STANTEGO FEDERA syna 
Stanisława i Ireny, urodzone­
go 8 października 1954 r» w 
Łodzi, zam. w Konstantyno­
wie koło Łodzi uL Kilińskie­
go 1. 

CECHY ZEWNĘTRZNE: 
wzrost 165 cm, krępej budowy 
ciała, twarz okrągła pełna, 
włosy jasny blond, krótkie w 
odcieniu rudawym, prawdo­
podobnie przefarbowane na 
ciemne. Ostatnio ubrany w 
ciemną marynarkę, ciemne 
spodnie w nieokreślone wzo­
ry, długie czarne gumowe bu­
ty. Ruch i mowa powolne 
—- sprawia wrażenie seplenie­
nia. 

KONSTANTY FEBER pode* 
rżany jest o współudział w 
dokonaniu w dniu 14 IX 1972 r. 
dwóch zabójstw z broni pal­
nej. W związku z powyższym 
Komenda Główna MO zwraca 

się z apelem o przekazywanie 
najbliższym jednostkom MO 
wszelkich informacji mogą­
cych przyczynić się do ujęcia 
niebezpiecznego uzbrojonego 
w broń palną przestępcy. 
Równocześnie ostrzega się, że 
za ukrywanie poszukiwanego 
lub udzielanie mu pomocy 
w uniknięciu odpowiedzial­
ności karnej grozi kara pozba 
wienia wolności do lat pięciu. 

Reorganizacja władz terenowych 
tematem obrad VI Plenum KC PZPR 

(dokończenie ze str. 1) Członek KC, I sekretarz KW KC PZPR — EDWARD GIE-
. . , . , . w Olsztynie — Józef Buziński; REK. (Opublikujemy je w ju 
i kompetencje pozwalające członek KC, I sekretarz KW trzejszym wydaniu „Głosu Ko-
zinteąrowac działania rolni- w Lublinie — Piotr Karpiuk; szalińskiego"). 
kow i wszystkich organizacji członek KC, przewodniczący Plenum podjęło uchwale w 
i instytucji pracujących na Prezydium WRN w Katowi- sprawie reorganizacji władz 

cach Jerzy Ziętek; z-ca terenowych na wsi i związa-
wych na wsi i w małych mia- czło£i^ ^C, 1 sekretarz KP nych z tym zadań instancji 
stach jest aktem o wielkiej ^ie -"stefln ' Wwsk' ̂ niza.cjl  partJ'nych- . snołecznei i nolitvc7npi ran- 5 • Stefan Zurawski; prze W drugim punkcie porząd-
dze, stąd powinniśmy rozpatry Gdańsku^ Henr W kU P°świ?conym spr

ł
a". 

wać ją w aspekcie zadań dla S S,hw
+

0w- wom organizacyjnym uczestni 
całej partii. Nowe ukształto- JSj. C^°^1 

K(T' 1 sekretarz cy obrad wysłuchał, sprawoz-
wanie roli i funkcji gminy licach - Tadeusz dama o stanie prac Komisu 
stawia organizacje partyjne ° ' p.rze}vodmczący Prez. Odwołań wybranej przez VI 
na wsi w obliczu jakościowo . Zbig- Zjazd PZPR. 
wyższych zadań i dlatego wy- few, ZieIlns£J> członek KC, Plenum podjęło uchwałę w 
magać będzie dużego Wysiłku sekretarz KW w Łodzi — sprawie zwołania w listopadzie 
wszystkich instancji i całego ^erzy Muszyński, członek KC, br., kolejnego plenarnego po-
aktywu dla sprawnego przy- 1 .sekretarz KW we Wrocła- siedzenia Komitetu Centralne 
gotowania i prawidłowej reali Ludwik Drożdż, czło go PZPR poświęconego idco-
zacji założeń reformy. KC, 1^ sekretarz KW w O-

Wprowadzeniem do dysku- Józef Kardyś, członek 
sji były wystąpienia członlfow v , c.z^one^ Spółdzielni Pro-
Biura Politycznego KC PZPR: aukcyjnej Plebanka w pow. 
prezesa Rady Ministrów, PIO- Aleksandrów Kuj, woj. byd-
TRA JAROSZEWICZA — o za- g°skie — Bronisław Antecki; 
łożeniach reorganizacji władz z"ca członka KC, przewodni-
terenowych na wsi i w ma- czący zarządu CRS — Jan Ka 
łych miastach i sekretarza KC m*ński; przewodniczący Prezy 
EDWARDA BABIUCHA — diuna WRN w Szczecinie — 
o zadaniach partii w związku Stanisław Rychlik; z-ca człon 
z tworzeniem gmin. (Skrót ka KC, redaktor naczelny 
ich przemówień publikujemy „Chłopskiej Drogi" — Mieczy 
na str. 3). 

W dyskusji głos zabrali: 

Rzęd Norwegii 
poda się do dymisji 

OSLO (pap) 
Premier Norwegii Trygve 

Bratteli oznajmił w środę, że 
w dniu 6 października przeka 
że na ręce króla 01ava dymi­
sją swego gabinetu. Wią­
że się to, jak wiadomo, z nie­
korzystnymi dla rządu wyni­
kami referendum w sprawie 
przystąpienia Norwegii do 
EWG. 

Zjazd związkowców 
leśników i drzewiarzy 

WARSZAWA (PAP) 
W Warszawie rozpoczął 

2-dniowe obrady IX Krajowy 
Zjazd Delegatów Zw. Zaw. 
Pracowników Leśnych i Prze­
mysłu Drzewnego. 275-tysięcz-
ną rzeszę członków tej orga­
nizacji reprezentuje ponad 200 
delegatów, którzy ocenią do­
tychczasowy dorobek aktywu 
związkowego i wytyczą głów­
ne kierunki działania na na­
stępne lata. Na obrady przy­
byli: Władysław Kruczek. 
Zdzisław Tomal, Mieczysław 
Grad i Jerzy Popko. 

Referat sprawozdawczo-pró-
gramowy wygłosił przewodni­
czący ZG związku — Jan 

» Mondygraf. 

KLUBOWY PUCHAR 
EUROPY 

Mistrz Polski, zabrzański 
Górnik pokonał Sliemę Wan-
derers z Malty 5:0 (2:0). Bram­
ki zdobyli: Szarmach —2 oraz 
Szołtyąik, Oślizło i Lubański 
(z karnego). 

Reprezentant Polski dokład­
nie skopiował wynik pierwsze 
go spotkania, będąc przez cały 
czas drużyną lepszą w nie­
najlepszym zresztą meczu. A-
wans do II rundy Klubowego 
Pucharu Europy przyszedł mu 
łatwo, ale forma piłkarzy Gór­
nika, umiejętność wypracowy­
wania dobrych sytuacji pod­
bramkowych jak również sku­
teczność strzelecka pozosta­
wiają wiele do życzenia. 

Wyniki innych spotkań: A-
gres Pitesti (Rumunia) — Aris 
Bonneweg (Luksemburg) 4:0 
i awans Rumunów; Omónia 
Nikozja — FC Waterford (Ir-
landiaf 2:0 i awans Cypryj­
czyków; Dynamo Kijów — 
Swarovski Wacker Innsbruck 
2:0 i awans Rosjan, 

PUCHAR 
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW 

Legia wygrała z Vikingurem 
Reykjavik 9:0 (3:0). Bogatym 
łupem bramkowym podzielili 
się: Białas, Pieszko i Deyna 
— po 2 oraz Stachurski, Cmi-
kiewicz i Nowak — po 1. 

Gra, zwłaszcza w drugiej 
połowie toczyła się do jednej 
bramki. Islandczycy zaprezen­
towali mierne umiejętności. 
Legia mogła odnieść dwucyfro 
we zwycięstwo, gdyby nie in­
klinacje jej piłkarzy do solo­
wej gry na ciężkim, roz­
mokłym boisku. 

Atletico Madryt — Bastia 
(Francja) 2:1 i awans Hiszpa­
nów. 

PUCHAR UEFA 

Inter Mediolan — FC Va-
letta 1:0; Dynamo Berlin — 
FC Angers 2:1; Salgotarian 
— AEK Ateny 1:1; Austria 
Wiedeń — Beroe Stara Zago-
ra 1:3; OFK Belgrad — Dukla 
Praga 3:1; Liverpool — Ein-
tracht Frankfurt 0:0; Gras-
shoppers Zurych — Olimpiąue 
Nimes 2:1. 

Komplet wyników podamy 
jutro. Przepraszamy  ̂

sław Róg-Świostek, członek 
KC, rolnik ze wsi Rzeczyca, 
woj. lubelskie — Jan Puzoń; 
członek KC, I sekretarz KW 
w Koszalinie — Stanisław 
Kujda, z-ca członka KC, prze 
wodniczący Prezydium WRN 
w Krakowie — Wit Drapich; 
członek Prezydium Centralnej 
Komisji Rewizyjnej — Jan 
Klecha; z-ca członka KC, 
przew. Spółdzielni Produkcyj­
nej w Kamienniku woj. opol 
skie — Michał Jakubiec; mi­
nister zdrowia i opieki spo­
łecznej — Marian Śliwiński; 
z-ca członka KC, rolnik z 
pow. Wysokie Mazowieckie, 
woj. białostockie — Stanisław 
Bogucki i przewodniczący ZG 
ZMW —- Tadeusz Haładaj. 

Po dyskusji końcowe prze­
mówienie wygłosił I sekretarz 

„Młodzież - Oświata 
- Pokój" 

GDAŃSK (PAP) 

27 bm. w Gdańsku rozpoczęło się 
czterodniowe międzynarodowe se­
minarium UNESCO pod hasłem 
„Młodzież — Oświata — Pokój". 
Uczestniczy w nim 40 delegatów 
i obserwatorów z 20 krajów świata 
oraz przedstawiciele Światowej Ra 
dy Pokoju, Międzynarodowego 
Związku Studentów i Międzynaro­
dowego Ruchu Studenckiego na 
rzecz ONZ oraz Światowej Rady 
Kościołów. 

W czasie obrad podsumowana 
zostanie dotychczasowa działalncś ; 
UNEiSCO i młodzieży na rzecz po­
koju oraz założenia perspektywicz­
ne progfamu organizacji młodzie­
żowych w obronie pokoju i w dzie 
dżinie współpracy międzynarodo­
wej. 

Tematem seminarium będą tak*<-
problemy oświaty i wychowaTTia 
młodzieży. 

Wnioski i oceny wynikające 
z dyskusji seminaryjnych zebrane 
zostaną w raporcie, który będzie 
przekazany sekretarzowi general­
nemu ONZ. 

wo-wychowawczej pracy par­
tii wśród młodzieży. 

Sqd Najwyższy 
utrzymał w mocy 
wyrok na zabójców 
Jana Gerharda 

WARSZAWA (PAP) 
27 bm. Sąd Najwyższy ogło 

sił wyrok w sprawie o zabój­
stwo Jana Gerharda. Po roz­
patrzeniu rewizji wniesionej 
przez obrońców Sąd Najwyż­
szy utrzymał w mocy wyrok 
Sądu Wojewódzkiego dla m. 
st. Warszawy, skazujący 27-
-letniego Zygmunta Garbac-
kiego i 26-letniego Mariana 
Romana Wojtasika na karę 
śmierci za dokonanie zabój­
stwa Jana Gerharda i popeł­
nienie szeregu innych prze­
stępstw kryminalnych. 

Przemówienie 
ministra 

S. Olszowskiego 
w Nowym Jorku 

(dokończenie ze str. 1) 

Przedmiotem rozmów w 
sie obu spotkań była wyn113^ 
na poglądów na temat urnoc' 
nienia bezpieczeństwa i T°z* 
woju współpracy w Europy 
oraz dalsze v rozszerzenie bil3' 
teralnych stosunków pols^ 
-brytyjskich i polsko-^*0' 
skich. . 

Minister Stefan Olszowy 
spotkał się z członkami 
rownictwa czołowego dzien^1' 
ka amerykańskiego „The 
York Times" z jego prezes-
i wydawcą Arthurem Ocbse 

Sulzbergerem na czele. 
Wczoraj minister Stefan ^ 

szowski wygłosił obsz®1"1^ 
przemówienie na forum Z£r, 
madzenia Ogólnego NZ. 
wimy je obszernie w jutrz®^, 
szym wydaniu naszej gazety' 

Premier Malezji 
przybył do Polski 

(dokończenie ze str. 1) 

łowymi przedstawicielami 
cia politycznego i gospo 

ir 

czego naszego kraju. Jak P iifi 

ie. widuje program, gość P 
bywać będzie w Warsza^ 
a także uda się w kro* 
podróż po Polsce. ^ 

Po przybyciu do Warsza ^ 
w godzinach popołudniowy j 
premier Malezji — Tun 
Razak złożył wieniec na P{^ 
cie grobu Nieznanego Żoł*11 

rza-
Następnie malezyjski gj, 

zwiedził Muzeum Wojska ™ 
skiego w Warszawie. > 

Oświadczenie ambasady 
Arabskiej Republiki Egiptu 

WARSZAWA (PAP) Kroniki ostatnich 20 debat 
W związku z tragicznymi wyda- dzenia Ogólnego Organizacji ^ 

rżeniami na Igrzyskach Olimpii- rodów Zjed>noczonj'ch obfituj* ^ 
skich w Monachium ora*z toczącą liczne skargi na terrorystyczni 
się obecnie na forum ONZ dysku- cje Izraela skierowane & 
sją nad problemem terroryzmu — krajom arabskim — stwierd? ^ 
ambasada Arabskiej Republiki E- świadczenie — i aby przerwać^ 
giptu w Warszawie opublikowała zaklęty krąg, trzeba wytwać K J ( V  

oświadczenie, w którym stwierdza nie zła tkwiące w bezorecede ^  
się m. in.: wej tragedii doprowadzanego 

Jeśli świat chce położyć kres rozpaczy narodu wygnanego^ 
gwałtom, musi obiektywnie zbadać swej ojczyzny i systematyc  

ich przyczyny. Przyczyny te kryją 
się w imperializmie, agresji, chęci 
dominacji, ekspansji terytorialne^. 
Oświadczenie podkreśla, że od­
powiedzialność za wszystkie akty 
gwałtu, mające związek z kryzy­
sem bliskowschodnim, spada w c^ivicBu, 
pierwszym rzędzie na Izrael, który woli wspólnoty międzynarodowy 

wycofując się z okupowanych 
toriów arabskich i uwzgie*?^ 

swej ojczyzny 1 systematy' 
wyniszczanego. . 

Podkreślając, że kryzys U1 : i S^o" 
wschodni stanowi poważne 
żenie pokoju światowego, 
czenie wzywa do wywarcia , 
tecznego nacisku na agresora 1  

s;$ 
elskiego, by podporządkować ej, 

sabotuje pokojowe próby rozwią­
zania konfliktu. Spada ona PÓW. 
nież na tych, którzy popierają Iz­
rael i dostarczają im środków za­
głady. 

Bliski Wschód nie znał zjawiska 
terroru — czytamy dalej w oświad 
czeniu — dopóki nie pojawiły : '  
w Palestynie syjonistyczne gru^y 
przygotowujące jej zagarnięcie. 

K0KSULATY 
BON (PAP) 
W środę w bońskim MSZ 

dokonano wymiany net mię­
dzy ZSRR i NRF, w których 
ustalono obustronne otwarcie 
konsulatów generalnych w 
Leningradzie i w Hamburgu, 
począwszy od 1 listopada br. 

słuszne prawa Palestyńczyków 

Ekstradycja 
porywaczy 

PARYŻ (PAP) jj 
Rząd hiszpański posta^^j 

przekazać władzom szwed^c 

trzech nacjonalistów chof* t 
kich, którzy przed 10 dflj?^ 
uprowadzili samolot linii ^ 
do Madrytu. Co do dzie^ , 
ciu ustaszowców, zwol1^ 
nych z więzień szwedzkie*1 ^ 
żądanie porywaczy, nie P 
jęto na razie żadnej decY 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

Marii Styczyńskiej 
z powodu zgonu MATKI 

składają 
DYREKCJA, 

RADA ZAKŁADOWA 
, WSPÓŁPRACOWNICY 

SZPITALA POWIATOWEGO 
W KOŁOBRZEGU 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

Stanisławowi i Ewie 
WieEgomasom 
z powodu śmierci 
MATKI i BABCI 

składają 
DYREKCJA, POP, 

RADA ZAKŁADOWA 
i PRACOWNICY 

CSO OKRĘGU w KOSZALINIE 

Towarzyszowi 

Antoniemu 
Nowakowi 

I sekretarzowi KP PZP® 
w Człuchowie 

szczere wyrazy 
współczucia z powodu 

agonu MATKI 
składają 

EGZEKUTYWA 
I PRACOWNICY 

KP PZPR CZŁUCHÓW . 

Dnia 27 września 1972 roku zmarł 

tow. Stanisław Oiorowski 
długoletni, ceniony pracownik Spółdzielni Pracy 
„Akord" w Koszalinie, zasłużony działacz ruchu spół­
dzielczego. 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 
składają 

RADA I ZARZĄD SPÓŁDZIELNI 
RADA ZAKŁADOWA, POP i WSPÓŁPRACOWNICY 

Wyrazy 
serdecznego współczucia 

Redaktorowi 

Wacławowi 
Nowakowi 

z powodu zgonu MAT#* 
składa 

ZESPÓŁ REDAKCYJNA 
i PRACOWNICY 

KOSZALIŃSKIEGO 
WYDAWNICTWA 

PRASOWEGO RSW „PRA5* 



GŁOS nr 272 (6393) 

organizatorem społeczno-gospod 
życia mikroregionu 

Przemówienie premiera PIOTRA JAROSZEWICZA na VI Plenum KC PZPR [skrót) 

Str. 3 

Zamierzamy dokonać reformy najniższego ogniwa rad na­
rodowych. W miejsce dotychczasowych gromad proponujemy 
Powołanie do życia gmin — jednostek obszarowo większych, 
Wyposażonych w uprawnienia pierwszej instancji wfadzy 
i administracji państwowej, silnych kadrowo, wspartych na 
Solidnych podstawach finansowych. 

SIĄGNIĘTY poziom 
sił wytwórczych i roz 

^ woju społeczno-gospo 
darczego na polskiej 
wsi, duża i stale rosną 

_ ca koncentracja mająt 
ku i potencjału produkcyjnego, 
kluczowa rola produkcji rolnej 
W realizacji społeczno-gospo­
darczego programu partii — 
?to czynniki, które powodują 

na obecnym etapie budow­
nictwa socjalistycznego trzeba 
Wzmocnić władzę państwową 
W jej najniższym ogniwie, 
tam gdzie realizowana jest 
Produkcja materialna, gdzie 
organa władzy działają bezspo 
średnio wśród producentów, a 
Przez to powinny wywierać 

I Wpływ na rozwój inicjatywy 
Produkcyjnej mieszkańców 

vWsi, na coraz sprawniejsze or 
Sanizowanie ich wysiłku, na 
Zaspokajanie potrzeb i prawi­
dłowe załatwianie ich spraw. 

Szczególne znaczenie przed­
sięwzięcia, które proponujemy 
Polega na tym, że gmina bę­
dąc najniższym ogniwem w 
Administracyjnej strukturze po 
działu terytorialnego, jest rów 
fcocześnie podstawowym ele­
mentem całego układu spo-

1 feczno-ekonomicznego. To w 
^iej bierze początek wiele z ja 
Wisk społeczno-gospodarczych, 
które leżą u podstaw ogólnego 
*ozwoju sił wytwórczych i po­
stępu społecznego kraju, prze 
de wszystkim zaś w rolnictwie. 

Chodzi więc o nadanie gmin 
nym radom narodowym wyso 
kiej rangi i otwarcie przed ni 
nii szerokich możliwości. U-
ttyorzenie urzędu gminnego o-
fcriaczać będzie wyposażenie 

v Władzy pochodzącej z wyboru 
, '•% W prężny aparat wykonawczy, 
' jsŁ tak aby mogła ona skutecznie 
. Ty Rozwiązywać spławy swojego 

terenu, a przede wszystkim 
kierować całokształtem działał 
fcości produkcyjno-gospodar-
czej w gminie, pojmowanej ja 
ko mikroregion społeczno-go 
sPodarczy zdolny do spełnie­
nia zadań produkcyjnych, usłu 
Sowych, socjalno-kulturalnych 
i innych. 

Innymi słowy — rzecz w 
tym, aby gmina spełniała nie 

• tylko funkcje administracyjne/ 

lecz przede wszystkim organi­
zowała życie społeczno-gospo­
darcze swego terenu i nim 
Właściwie kierowała, aby w 
Pełni odpowiadała za jego roz 
Wój i udział w realizacji za­
dań wynikających z planu cen 
tralnego. 

Konieczność generalnego do 
stosowania warunków działa­
nia terenowych organów wła-

. dzy i administracji do nowych 
niożliwości, potrzeb i oczeki-
Wań ujawnia się coraz silniej. 
Od tego zależy przezwycięże­
nie dysproporcji między sta­
wianymi zadaniami — a po­
ziomem ich realizacji, między 
bogactwem treści polityki 
vi Zjazdu a zawężonym czę­
sto sposobem ich rozwiązywa­
nia w terenie. 

' W programie VI Zjazdu 
] Szczególną rolę odgrywa rol­

nictwo. Rozwój tej pierwszo­
planowej gałęzi gospodarki 
Jest jednym z decydujących 

warunków osiągania wysokiej 
dynamiki ogólnogospodarczej 
i wzrostu stopy życiowej. 

Znane są dobre rezultaty 
osiągnięte w rolnictwie w 
efekcie pozytywnego oddziały­
wania decyzji podjętych po 
VII i VIII Plenum KC. Wspar 
te nowymi warunkami ekono­
micznymi i socjalnymi oraz 
zwiększonymi nakładami ze 
strony państwa, rozszerzaną 
systematycznie dostawą środ­
ków produkcji oraz działa­
niem organizatorskim pobudzi 
ły one społeczno-gospodarczą 
aktywność wsi, umocniły jej 
więź z partią i władzą ludo­
wą. 

Biuro Polityczne w oparciu 
0 ten dorobek rozpatrzyło i 
zaaprobowało przygotowany 
przez rząd program przyspie­
szenia wzrostu produkcji rol­
nej i rozbudowy przemysłu 
spożywczego w latach 1973 
—1975 ponad zadania planu 
5-letniego. Program ten zmie­
rza do osiągnięcia dodatkowej 
produkcji zwierzęcej, do po­
prawy gospodarowania na każ 
dym hektarze użytków rol­
nych, do pomnożenia potencja 
łu techniczno-produkcyjnego 
rolnictwa i przemysłu spo­
żywczego. 

W rolnictwie w toku do­
tychczasowego rozwoju sku­
mulowały się ogromny po­
tencjał ludzki oraz wielki ma­
terialny majątek narodowy 
który musi być o wiele spraw­
niej i efektywniej zarządzany 
1 wykorzystywany. Odpowie­
dzialność państwa ludowego 
za ten majątek dyktuje ko­
nieczność stworzenia takich 
form organizacyjnych, które 
umożliwią jego wykorzystanie 
na miarę obecnych potrzeb 
kraju i będą dobrze służyły 
dalszemu postępowi w unowo­
cześnianiu naszego rolnictwa. 

Bierzemy przy tym pod u-
wagę, że na wsi zamieszkuje 
niemal połowa ludności Pol­
ski. Umocnienie wiejskich 
ogniw władzy i administracji 
tworzy również możliwość 
nieporównanie lepszego roz­
wiązywania problemów bu­
downictwa i gospodarki ko­
munalnej, zaopatrzenia i u-
sług, służby zdrowia, oświaty 
i kultury, komunikacji oraz 
ładu i porządku publicznego. 
Zamierzona reforma będzie 
więc także istotną przesłanką 
realizacji bytowo-socjalnych 
założeń VI Zjazdu. 

REFORMA władzy i ad­
ministracji wiejskiej za­
pewni wydatne rozsze­

rzenie zadań i uprawnień rad 
narodowych, postawi je na 
czele silnych, dobrze ukształ­
towanych wykonawczych jed­
nostek gospodarczo-admini­
stracyjnych o dużej samodziel 
ności ekonomicznej i wyposa­
ży w ten sposób rady w środ­
ki skutecznego oddziaływania 
na wszystkie jednostki gospo­
darcze i organizacje społeczne 
na swoim terenie. 

Projektowana reforma ma 
wejść w życie 1 stycznia 1973 
roku. 

Zakłada się wstępnie, na 
podstawie propozycji prezy­

diów wojewódzkich rad naro­
dowych, opartych na założe­
niach zaakceptowanych przez 
Radę Ministrów, że utworzo­
nych ma być 2.381 gmin. 

W porównaniu z dotychcza­
sową gromdą średni obszar 
gminy wzrośnie prawie dwu­
krotnie, bo do 129 km kwadra 
towych. W tym samym stosun­
ku zwiększy się też liczba jej 
ludności, średnio do 7 tysięcy. 

Można mówić o ukształto­
waniu trzech typów gmin. Pier 
wszy dominować będzie na ob 
szarach z przewagą uspołecz­
nionej gospodarki rolnej, tj. 
pegeerów i spółdzielni produk 
cy.inych. Inny natomiast bę­
dzie typ gminy w wojewódz­
twach, gdzie przeważa indywi­
dualna gospodarka rolna' Gm i 
na taka, choć obszarowo mniej 
sza, będzie liczyć więcej miesz 
kąńców. Trzeci typ — to gmi­
na. w gospodarce której domi­
nują inne czynniki, a więc gmi 
na podmiejska, przemysłowa, 
uzdrowiskowa. 

Małe miasta również będą 
objęte reformą. Chcemy aby 
były one ściślej powiązane z 
otaczającymi je terenami wiej­
skimi i stały się naturalnymi oś 
rodkami ciążenia gospodarcze­
go i kulturalnego mieszkańców 
okolicy, centrum zaopatrzenia 
i usług technicznych i byto­
wych, a także ośrodkami wy­
miany towarowej. 

Już obecnie o powiązaniu ma 
łych miast ze wsią świadczy 
fakt, że w większości z nich 
zlokalizowane są siedziby 
władz sasiaduiacych z nimi gro 
mad. Oczywiście w każdym 
małym mieście działa równole­
gle miejska rada narodowa i 
jej organy. 

Zgodnie z założeniami re­
formy, dla małych miast i dla 
przyległych gmin ustanowio­
na będzie jedna rada narodo­
wa oraz jeden aparat admini­
stracyjny, który otrzyma naz­
wę „urząd miasta i gminy". 
Miasta zachowują prawa miej 
skie. W miastach tych nadal 
działać będzie dotychczasowy 
system prawny, przede wszy­
stkim w dziedzinie gospodarki 
mieszkaniowej i komunalnej, 
gospodarki terenami, podat­
ków itp. 

Dla wielu małych miast sła­
bo dziś rozwiniętych t  powiąza­
nie z gminą stwarza perspekty 
wę ożywienia gospodarczego, w 
tym — rozwiązania niektórych 
problemów zatrudnienia w dro 
dze rozwoju usług dla wsi. 

Reforma rozwiązuje również 
problem osiedli. Utworzone w 
czasie zmiany podziału admi­
nistracyjnego w 1954 roku, mia 
ły one przejściowo być czymś 
pośrednim pomiędzy miastem i 
gromadą. Praktyka wykazała, 
że jest to twór sztuczny. Propo 
nujemy więc obecnie uznać 
osiedla, w zależności od ich cha 
rakteru i pełnionych funkcji 
społeczno-gospodarczych, jako 
wsie albo — w kilku przypad­
kach — jako miasta. 

W wyniku nowego podziału 
terytorialnego wsi zostanie 
zwolnionych około 2.000 bu­
dynków — dotychczasowych 
siedzib gromadzkich rad na­
rodowych. Część z nich — o-
koło 215 — zostanie zwrócona 
właścicielom, bowiem były to 
budynki dzierżawione. Ponad 
jedną czwarta zwolnionych bu 
dynków rady narodowe chcą 
przeznaczyć dla służby zdro­
wia, przede wszystkim dla 
wiejskich ośrodków zdrowia. 
Dość znaczną część (322) prze 
znacza się na szkoły, a zwłasz 
cza na szkoły rolnicze. Na 
domy kultury, świetlice i bi­
blioteki przewiduje się 340 
zwolnionych budynków, zaś 
315 na mieszkania dla naczel 
ników gmin, sekretarzy i nau 
czycieli. Pozostałe budynki 
przeznacza się na inne cele, 
np. urzędy pocztowe, kasy 
spółdzielcze, gminne spóldziel 
nie, siedziby kółek rolniczych. 

POWOŁYWANA obecnie 
gminna rada narodowa 
będzie przedstawicielskim 

organem władzy państwowej, 

organizującym siły społeczne 
do realizacji zadań wynikają 
cych z planów społeczno-gospo 
darczego rozwoju kraju i pla 
nów terenowych. Jako miej­
scowy organ władzy państwo 
wej, rada narodowa zapewniać 
będzie wszechstronny, socjali 
styczny rozwój gospodarczy i 
społeczno-kulturalny gminy, 
wykonywać nadzór i kontrolo 
wać pracę administracji. 

W celu zapewnienia właści 
wej reprezentacji ludności pro 
ponuje się, by w skład gmin 
nej rady wchodził przynaj­
mniej jeden przedstawiciel każ 
dej wsi. Dotychczas rady gro 
madzkie mogły liczyć do 27 
radnych. Obecnie rady gmin­
ne bedą liczyły do 50 radnych. 

Rada inspirować będzie 
współprace samorządów spół­
dzielczych i organizacji społecz 
nych na swoim terenie, a jed 
nocześnie inicjować czyny spo 
łeczne mieszkańców wsi. W 
związku z tym rady gminne 
przejma od rad powiatowych 
środki finansowe, jakie pań­
stwo przeznacza na popiera­
nie czynów społecznych. 

Naczelnym obowiązkiem ra 
dy będzie prawidłowe kojarzę 
nie interesów gminy z intere 
sem ogólnopaństwowym. W 
tym celu określone zostają ko 
ordynacyjne uprawnienia gmin 
nej rady również w stosunku 
do jednostek bezpośrednio jej 
nie podporządkowanych. W 
tych sprawach zostanie ona 
wyposażona w realne możli 
wości egzekwowania swoich 
decyzji. Rozszerzone zostaną 
jej uprawnienia w sferze za­
pewnienia porządku publicz­
nego poprzez powołanie przy 
gminnych radach narodowych 
kolegiów do spraw wykroczeń. 

W dotychczasowym syste­
mie pierwsza instancje w spra 
wach administracyjnych sta­
nowiły organy powiatowych 
rad narodowych. Obecnie pro 
ponujemy, aby punkt cieżkoś 
ci został przeniesiony do gmin. 
Kompetencje gminnej rady i 
administracji zostały tak okre 
ślone, aby mieszkaniec wsi 
mógł możliwie najwięcej 

•spraw załatwić w gminie. 
Do organizowania pracy ra 

dy, komisji i radnych oraz re 
prezentowania rady na ze­
wnątrz powołane zostanie pre 
zydium. W jego skład wejdzie 
przewodniczący gminnej rady 
narodowej, jego zastępca oraz 
przewodniczący stałych komi­
sji rady. Proponowane prze­
niesienie punktu ciężkości w 
działalności prezydium rady z 
funkcji administracyjno-zarzą 
dzających na funkcje inspira-
cyjno-organizatorskie i kon­
trolne oznacza istotne umoc­
nienie organu przedstawiciel­
skiego w gminie. 

Jeśli chodzi o komisje, to w 
każdej gminnej radzie powinno 
ich być cztery, a mianowicie: 
1) do spraw rolnictwa, 2) za­
opatrzenia ludności oraz planu 
i budżetu, budownictwa i ko­
munikacji, 3) spraw socjalnych 
i oświatowo-kulturalnych, 4) 
do spraw ładu i porządku pu­
blicznego. 

W uzasadnionych przypad­
kach będzie istniała możliwość 
powołania dodatkowej komisji 
za zgodą prezydium powiato­
wej rady narodowej. W dzia­
łalności komisji akcent położo­
ny zostanie na ścisłą i bezpo­
średnią więź z ludnością, roz­
patrywanie jej postulatów i 
wniosków, przyciąganie jej do 
współpracy i pobudzanie spo­
łecznej inicjatywy, a więc na 
to wszystko, co decyduje o spo­
łecznym charakterze rady. 

Przewodniczący gminnej ra­
dy narodowej będzie wykony­
wał swą funkcję społecznie. 
Również członkowie prezydium 
nie będą bezpośrednio sprawo­
wali funkcji gospodarczych ani 
administracyjnych w organach 
wykonawczych gminy. Podnie­
sie to skuteczność funkcji wład 
czych i kontrolnych gminnych 
rad narodowych. 

Rozwojowi inicjatywy społe­
cznej służyć będzie umocnienie 
roli zebrań wiejskich, rozsze­
rzenie zakresu ich działania, a 
także odpowiedzialności sołtysa 
przed ludnością. Uprawnienia 
sołtysa wzrosną, powinien 

on spełniać poważną * ro­
lę w realizowaniu społecznycn 
i produkcyjnych zadań wsi. 
Planowana reforma otwiera 
drogę zarówno do umocnienia 
państwa, do udoskonalenia sy­
stemu działania władzy i admi­
nistracji, jak i do rozwoju de­
mokracji socjalistycznej. Za­
pewnia się w ten sposób osiąg­
nięcie wyższego stopnia rozwo­
ju form naszej socjalistycznej 
państwowości. 

Powołanie władz gminnych 
nie oznacza w żadnym przypa­
dku powrotu do starych gmin 
i ówczesnych form administra­
cji i metod zarządzania życiem 
wsi. 

WAŻNYM novum całego 
przedsięwzięcia jest uz­
brojenie gminnej wła­

dzy pochodzącej z wyboru w 
silny, kompetentny i sprawnie 
działający aparat wykonaw­
czy. Tego do tej pory na wsi 
nie było. A dla nowocześnie 
pomyślanej administracji pań 
stwowej jest to po prostu nie­
odzowne. 

Administrację gminy lub 
miasta i gminy sprawować 
będzie urząd kierowany przez 
naczelnika gminy wyposażo­
nego w niezbędne kompeten­
cje koordynacyjne i admini-
nistracyjne. Proponujemy, aby 
naczelnik gminy mianowany 
był na to stanowisko prziez 
przewodniczącego prezydium 
wojewódzkiej rady narodowej 
na wniosek powiatu i po za-
siągnięciu opinii gminnej ra­
dy narodowej. 

Naczelnik gminy- odpowie­
dzialny za wykonywanie u-
chwał rady gminnej będzie za­
razem podporządkowany wła­
dzy wyższego szczebla i odpo­
wiedzialny wobec niej za re­
alizację zadań ogólnopaństwo-
wych. Powołanie naczelnika 
wprowadzi na szczebel gmi­
ny zasadę jednoosobowe#^ kie 
rownictwa i wyraźnie określo 
nej odpowiedzialności, co w po 
łączeniu z przyznaniem właś­
ciwych uprawnień zapewnić 
powinno sprawne i operatyw­
ne wykonywanie rosnących za 
dań. Blisko wsi znajdzie się 
dobrze wyposażony organ ad­
ministracji, zobowiązany do 
sprawnego załatwiania jej 
spraw, obdarzony znacznymi 
uprawnieniami i dysponujący 
odpowiednimi środkami działa 
nia. Jest to ważki krok w do 
skonaleniu systemu zarządza­
nia państwem. 

Naczelnik gminy będzie cen 
tralną postacią w rozwiązy­
waniu problemów jej rozwoju 
i zaspokajania potrzeb ludnoś­
ci. Będzie on m. in. realizował 
ogólnopaństwowe zadania pro 
dukcyjne, szczególnie dotyczą­
ce rozwoju rolnictwa, będzie 
kierował gminną służbą rol­
ną, przygotowywał projekty 
planu gospodarczego i budżetu, 
kontrolował wykonywanie 
przez mieszkańców wsi ich o-
bowiązków wobec państwa, 
sprawował nadzór nad pracą 
jednostek organizacyjnych pod 
porządkowanych radzie gmin­
nej, podejmował działania w 
umacnianiu i ochronie porząd 
ku publicznego i kierował u-
rzędem stanu cywilnego. Za­
dania te określają rolę i odpo 
wiedzialność naczelnika, za­
kres jego funkcji koordynacyj 
nych. 

Drugi wielki rozdział kompe 
tencji naczelnika gminy wy­
nika z przekazania mu — jako 
organowi I instancji w indy­
widualnych sprawach ludnoś­
ci — dotychczasowych upraw­
nień stopnia powiatowego, któ 
re dotyczą: produkcji rolnej, 
budownictwa indywidualnego, 
mieszkaniowego i gospodarcze 
go, zdrowia i opieki społecz­
nej. spraw finansowych, ko­
munikacji drogowej/ zezwoleń 
na wykonywanie handlu uspo 
łecznionego i prywatnego oraz 
na prowadzenie warsztatów 
rzemieślniczych i warsztatów 
usługowych dla potrzeb wsi, 
a dalej — leśnictwa, porządku 
publicznego, oświaty i wycho­
wania młodzieży, kultury i tu 
rystyki/ spraw socjalnych. 

W wyniku zwiększenia u-
prawnień organów gminnych 
istotnym zmianom ulegnie za­

kres działania organów wyż­
szego stopnia. 

Powiatowe rady narodowe 
i ich prezydia oraz wszystkie 
organy wykonawcze skoncen­
trują uwagę na problemach 
wymagających kompleksc^-
wych rozwiązań w skali powia 
tuA. na zadaniach koordynacyj 
nych i nadzorczych. Powstaną 
w ten sposób korzystne warun 
ki również do usprawnienia 
i podniesienia na wyższy po­
ziom pracy terenowych orga­
nów władzy i administracji 
szczebla powiatowego. 

NOWA gmina będzie —1 

jak już powiedziałem 
— jednostką większą i 

silniejszą od dotychczasowej 
gromady, o wyraźnie sprecy­
zowanym profilu działania, 
wyposażoną w placówki go­
spodarcze, zaopatrzeniowe, u-
sługowe, socjalno-kulturalne 
i inne. Będziemy dążyli, aby 
w każdej gminie rozwijały się 
i powstawały stopniowo ośrod 
ki służby rolnej, gminne spół­
dzielnie, placówki związane 
z obrotem rolnym, punkty 
skupu, magazyny nawozowe, 
paszowe i maszyn rolniczych, 
różne jednostki usługowe, pie­
karnie i punkty rzeźniczo-
-masarnicze, spółdzielnie o-
szczędnościowo-pożyczkowe. W 
perspektywie wszystkie gminy 
będą dysponowały własnym 
ośrodkiem zdrowia, lecznicą 
weterynaryjną, posterunkiem 
MO i placówką ORMO. W każ 
dej działać będzie urząd stanu 
cywilnego oraz urząd poczto-
wo-telekomunikacyjny, z pla­
cówkami terenowymi w więk­
szych miejscowościach. Roz­
wojowi oświaty i życia kultu­
ralnego w gminie sprzyjać be-
dzie własny ośrodek kutlural-
ny oraz wysoko zorganizowa­
na gminna szkoła podstawo­
wa. 

Tak szerokie wyposażenie 
gminy wymaga zarówno u-
mocnienia technicznego i or­
ganizacyjnego terenowych in­
stytucji wiejskich oraz dosto­
sowania ich obecnej sieci do 
nowej sytuacji, jak i podjęcia 
przez zainteresowane resorty 
oraz Centralny Związek Kółek 
Rolniczych, CRS „Samopomoc 
Chłopska", Centralny Zwią­
zek Spółdzielni Mleczarskich 
i inne organizacje, działań 
mających na celu dalszy roz­
wój terenowych placówek wy 
twórczo-usługowych i przysto 
sowanie ich do nowych wa­
runków. 

Dotychczas istniejące urzą­
dzenia gospodarczo-usługowe 
i socjalno-kulturalne w po­
szczególnych wsiach nie u-
legną likwidacji. W przyszło­
ści będziemy rozwijać w gmi­
nach dalsze placówki oświato­
we, organizować spółdziel­
czość mieszkaniową, kłaść pod 
waliny pod gospodarkę komu­
nalną. 

Szczególną uwagę zwrócimy 
na zwiększenie dyspozycyj­
ności i realnych możliwości 
oddziaływania gminy i jej or­
ganów na rozwiązywanie pro­
blemów dotyczących rozwoju 
rolnictwa. 

Gminna rada narodowa i 
naczelnik gminy powinni opie 
rać swą działalność spSłecz-
no-gospodarczą nie tylko na 
przedsiębiorstwach, bądź za­
kładach należących do kó­
łek -rolniczych, spółdzielczości 
względnie branżowych organi­
zacji gospodarczych, lecz tak­
że rozwijać własną działal­
ność gospodarczą zmierzającą 
do zaspokojenia potrzeb pro­
dukcyjnych i bytowych lud­
ności. 

W tym celu gminne rady 
narodowe będą mogły powoły­
wać własne przedsiębiorstwa 
gospodarczo-usługowe, dzia­
łające pod bezpośrednim za­
rządem naczelnika gminy. 
Przedsiębiorstwa te powinny 
rozwijać działalność produk­
cyjną polegającą na lokalnej 
produkcji materiałów budowla 
nych, eksploatacji żwirowni, 
przetwórstwie spożywczym na 
lokalne potrzeby, świadczeniu 
usług dla rolnictwa i ludności 
wiejskiej, m. in. usług bu­
dowlanych, remontowych i in­
stalacyjnych, niezbędnych dla 

(dokończenie na stor. 4) 
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Nowa dynamika dz artii na wsi 
Przemówienie członka Biura Politycznego, sekretarza KC PZPR EDWARDA BABIUCHA na VI Plenum KC PZPR (skrót) 

Reforma, jakiej dokonujemy, jest ważnym etapem komplek 
sowego piocesu doskonalenia socjalistycznego systemu spo-
łeczno-ekonomicznego, związana jest z wynikami prac par-
tyjno-rządowej komisji do spraw doskonalenia kierowania 
gospodarka i państwem, wynika z uchwał VII i VIII Ple 
num KC. Reforma stanowi również ważne ogniwo realizacji 
strategii społeczno-gospodarczego rozwoju kraju przyjętej 
na VI Zjeździe — strategii, w której wieś i rolnictwo od­
grywają szczególnie istotną rolę. Pomiędzy reformą władz 
terenowych na wsi a aktywna polityką naszej partii wobec 
wsi i rolnictwa rozpoczętą po VII i VIII Plenum KC zacho­
dzi ścisły związek. Wszystkie decyzje ekonomiczne i socjal­
ne podjęte w ramach tej polityki miały doniosłe znaczenie 
dla przyspieszenia postępu wsi i rozwoju rolnictwa. 

WESPRZEĆ je obecnie 
należy lepszą działal­
nością organizatorską 
na rzecz wyzwolenia 
wciąż jeszcze boga­
tych rezerw. Większa 

sprawność działania wszyst­
kich instytucji i organizacji 
w udzielaniu pomocy rolni­
kom, wyższy stopień ich orga 
nizacji i mobilizacji dla osiąg 
nięcia wzrostu produkcji rol­
nej — to podstawowe zadanie 
rad narodowych, przede wszy 
stkim zaś gminnych — 
najbliższych gospodarstwom. 
Sprzęgnięcie we wspólnym 
wysiłku aktywności rolników 
z lepsza organizacją ze strony 
władz terenowych — to pod­
stawowy cel zainicjowanej 
przez partię reformy. 

Korzyści, jakie wynikają z 
utworzenia większych, silniej­
szych ekonomicznie jednostek 
gospodarczych, z rozszerzenia 
wpływu ludności na rozwiązy 
wanie lokalnych problemów, 
z wyposażenia rad narodo­
wych w szersze uprawnie­
nia, z usprawnienia admini­
stracji, z poprawy obsługi pro 
dukcyjnej, socjalnej i admini­
stracyjnej ludności wiejskiej 
— mieć będą nie tylko doraź­
ny charakter. Reforma otwie­
ra ważny i dalekosiężny w 
skutkach proces społeczno-go­
spodarczy, korzystny i nie­
zbędny dla powodzenia reali­
zacji wszystkich generalnych 
zamierzeń rozwoju kraju, 
przyjętych na VI Zjeździe. 

Projekt reformy przygoto­
wywany był od dłuższego cza 
su wszechstronnie i starannie. 
Biuro Politycznę kilkakrotnie 
w okresie tego roku zapozna­
wało się z postępem prac przy 
gotowawczych, nadawało im 
kierunek, korygowało kolejne 
wersje projektu. Zasięgaliśmy 
w tej sprawie opinii licznego 
grona członków KC, aktywu 
terenowego partii i rad naro 
dowych, omawialiśmy założe­
nia projektu z kierownictwa­
mi stronnictw sojuszniczych. 

Pomimo wstępnego charak­
teru dotychczasowych prac, w 
różnego rodzaju działaniach 
przygotowawczych i konsulta­
cjach uczestniczyły dziesiątki 
tysięcy aktywistów PZPR, 

stronnictw i bezpartyjnych. 
Ich opinie, doświadczenie o-
raz konkretny wkład pracy w 
istotny sposób przyczyniły się 
do nadania projektowi refor­
my obecnego kształtu. Dziś mo 
żemy z pełnym przekonaniem 
poinformować Komitet Central 
ny, że założenia projektu oce 
niane są przez aktyw jako 
słuszne, odpowiadające potrze 
bom obecnego etapu rozwoju 
wsi i kraju, stwarzającego na 
dłuższy okres stabilną organi 
zację podstawowej jednostki 
terytorialnej i jej władz. 

Biuro Polityczne uważa, że 
jeszcze przed powstaniem 
gminnych organów władzy i 
administracji państwowej na­
leży utworzyć nową partyjną 
strukturę na wsi, powołać 
gminne organizacje PZPR i 
ich komitety. Powinny one bo 
wiem już obecnie, w okresie 
przygotowań do wprowadzenia 
reformy, występować na wsi 
jako zintegrowana .^aktywna i 
kierownicza siła polityczna or­
ganizująca pracę nad realiza­
cją decyzji dzisiejszego plenar 
nego posiedzenia KC. 

Partia ma na wsi mocną, u-
gruntowaną pozycję i autory­
tet. Zdobyliśmy je konsek­
wentną realizacją zasady soju­
szu robotniczo-chłopskiego, 
naszą polityką rolną, troską o 
sprawy wsi i jej mieszkańców. 
Ze wsi, ze środowisk chłop­
skich wywodzą się dziesiątki 
tysięcy aktywistów i działaczy 
naszej partii. Wiejskie organi­
zacje stanowią coraz mocniej­
sze ogniwo partii, skupiają 
najbardziej aktywną politycz­
nie i społecznie część ludnoś­
ci wiejskiej, są coraz pewniej 
szym oparciem dla postępo­
wych przemian w rolnictwie i 
życiu wsi. Mamy również co­
raz więcej członków i aktywi­
stów partii wśród rosnącej li­
czebnie wiejskiej inteligencji. 

SIŁA partii na wsi, dzię 
ki reformie, zostanie 
zwielokrotniona, jej dzia 

łanie nabierze nowej dynami­
ki. Gminne organizacje partyj 
ne będą w porównaniu do o-
becnych gromadzkich — kolek 
tywami większymi, silniejszy­
mi. liczącymi średnio powyżej 
200 członków i kandydatów 

partii oraz dysponować będą 
znacznie silniejszym aktywem. 
Decydujące jednak znaczenie 
mają jakościowe zmiany wyra 
zające się w tym, że w polu 
działania i kompetencji gmi­
ny, a zatem również organiza 
cji partyjnej znajdą się wszy­
stkie podstawowe sprawy pro 
dukcyjnej obsługi rolnictwa, 
życia gospodarczego, spraw 
społecznych, oświaty i kultu­
ry. Ten zasadniczy wzrost re­
alnych uprawnień gminy jako 
jednostki koordynującej dzia­
łania wszystkich w zasadzie 
instytucji, organizacji i przed­
siębiorstw zlokalizowanych 
na jej terenie uzasadnia po­
trzebę włączenia w skład gmin 
nej organizacji partyjnej i pod 
porządkowania komitetowi 
gminnemu wszystkich w zasa 
dzie POP istniejących na tere 
nie gminy, a w tym także w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych, w przemyśle tereno­
wym, a nawet w rolno-spo­
żywczym lub związanym z roi 
nictwem i wsią przemyśle kłu 
czowym. Zobowiązujemy także 
inne organizacje partyjne, zlo­
kalizowane na terenie gmin, a 
nie wchodzące w skład gmin­
nych organizacji partyjnych, 
do współdziałania z komiteta­
mi gminnymi w realizacji po 
dejmowanych przez nie prac 
polityczno-wyjaśpiających, pro 
pagandowych i społecznych. 
Zalecamy szerzej niż dotych­
czas włączać w skład wiej­
skich organizacji partyjnych 
towarzyszy mieszkających na 
wsi a pracujących w przemy­
śle, a także uaktywnić partyj­
ne grupy terenowego działa­
nia. 

Wszystko to stworzy komi­
tetom gminnym mocną bazę i 
zaplecze działania, umożliwi re 
alizację ich roli i zadań poli­
tycznego przywódcy społecz­
ności gminy. Uprawnienia, któ 
re otrzymają komitety gmin­
ne, są poważne. Aktyw gmin­
nych organizacji partyjnych 
musi teraz wziąć sprawy tere 
nu, na którym działa, w swoje 
ręce. Powinien w pełni wyko 
rzystać warunki i możliwości 
stworzone reformą dla przy­
śpieszenia rozwoju gminy, dla 
wzrostu produkcji rolnej, dla 
poprawy obsługi rolnictwa dla 
aktywizacji innej, potrzebnej 
na wsi działalności gospodar­
czej, dla rozszerzenia i podnie 
sienią jakości usług bytowych 
i socjalnych. 

Politycznej kontroli partyj­
nych organizacji nie może 
ujść żadne zagadnienie w 
funkcjonowaniu władz, insty­
tucji i organizacji spółdziel­
czych gminy, w pracy rolni­
ków, pegeerów i spółdzielni 
produkcyjnych, które związa­
ne jest z gospodarnością, z ce­
lowością wykorzystywania 

środków finansowych, ma­
teriałowych czy technicznych 
w rolnictwie. 

Również doprowadzenie do 
pełnego i celowego wykorzy­
stania każdego hektara użyt­
ków rolnycn dotychczas nie 
uprawianych, zaniedbanych 
lub wykorzystywanych nie­
efektywnie, słabo zagospoda­
rowanych, wymaga partyjnej 
inspiracji i kontroli. Do orga­
nizacji i instancji partyjnych, 
należy pryncypialne stawia­
nie tego problemu, mobilizo­
wanie opinii wsi przeęiw rol­
nikom lekkomyślnie marno­
trawiącym ogólnonarodowe 
dobro jakim jest ziemia, źle 
gospodarującym, stosującym 
przestarzałe metody uprawy. 

KOMITETY gminne i or­
ganizacje partyjne na 
wsi powinny inicjować 

i wspierać inicjatywy wpro­
wadzające lepsze, efektywniej 
sze metody uprawy i hodowli. 
Wszystkie działania partyj­
nych ogniw w gminie zmie­
rzać muszą do umacniania w 
każdej Wsi i w całej gminie 
tendencji oraz inicjatyw zmie 
rzających do tworzenia wy­
dajniejszych, bardziej nowo­
czesnych form gospodarowa­
nia i produkcji, a na tej bazie 
.kształtowania socjalistycznej 
świadomości społecznej. 

Organizacje partyjne po­
winny zdecydowanie inicjo­
wać zespalanie dążeń i wysił­
ków gospodarstw indywidual­
nych do osiągnięcia wspól­
nych celów wsi i gminy, do 
umacniania dyscypliny pro­
dukcyjnej. 

Największe możliwości przy 
spieszenia realizacji tych za­
dań osiągnąć można przez od­
działywanie wiejskich organi­
zacji partyjnych, a także ko­
mitetów gminnych na mło­
dych, postępowych rolników 
prowadzących własne gospo­
darstwa rolne, względnie przy 
sposabiających się do takiej 
roli. Stanowią oni najbardziej 
dynamiczną część społeczności 
wiejskiej i z natury rzeczy są 
najbardziej aktywni we wpro 
wadzeniu postępu w rolnic­
twie. Należy otaczać opieką 
ich gospodarstwa, wspierać 
ich inicjatywę w przeprowa­
dzaniu zmian w tradycyjnym 
systemie gospodarowania oraz 
rozwijać wzajemną współpra­
cę i umiejętności korzystania 
z zespołowego majątku. 

Ważnym zadaniem komite­
tów gminnych jest wspomaga­
nie i ukierunkowywanie pra­
cy gminnej służby rolnej — 
agronomów, zootechników, le­
karzy weterynarii, mecha-
nizatorów, agromeliorantów. 
Przeciwdziałając obciążaniu 
czynnościami biurokratyczny­
mi i nieproduktywnymi, stwo 
rżymy służbie rolnej warunki 

Dokończenie przemówienia P. Jaroszewicza 
(dokończenie ze str. 3) 

utrzymania w należytym sta­
nie znajdujących się w gminie 
urządzeń i obiektów użytecz­
ności publicznej, takich jak 
szkoły, ośrodki zdrowia, urzą­
dzenia kulturalne i komunal­
ne. 

CAŁOKSZTAŁT poczy­
nań gminy znajdzie wy­
raz w opracowywanym 

po nowemu planie jej spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
Plan ten zostanie odformali­
zowany i wzbogacony o nie­
zbędne treści merytoryczne. 
Obejmie on zarówno zadania 
jednostek bezpośrednio pod­
porządkowanych gminnej ra­
dzie i naczelnikowi gminy 
jak i jednostek nie podporząd 
kowanych bezpośrednio, lecz 
w stesunku do których wła­
dze gminne spełniać będą 
ustawowe funkcje koordyna­
cyjne. Tym samym r" spo­
łeczno-gospodarczego rozw 
gminy zapewni waru .ni do 
właściwej koordynacji zadań 
poszczególnych jednostek. 

Obowiązkiem naszych instan 
cji i organizacji partyjnych o-
raz organów administracji pań 
stwowej wyższych szczebli po 
winno być kształtowanie kli­
matu poszanowania dla usta­
leń koordynacyjnych i przeciw 

działanie nieprawidłowościom 
w tej dziedzinie. 

Podniesienie poziomu koor­
dynacji i nadzoru w gminie 
wymagać też będzie odmien­
nego niż dotychczas określe­
nia kompetencji, uprawnień i 
obowiązków w niektórych 
dziedzinach życia. Chodzi nam 
o stworzenie realnych, rzeczy­
wistych przesłanek dla uspraw 
nienia zarządzania, nie zaś o 
mnożenie rozwiązań formal­
nych. Przeciwnie, jesteśmy zde 
cydowani konsekwentnie rugo 
wać z administracji przejawy 
formalizmu i biurokracji. 

Przykładem rozwiązań, jakie 
zamierzamy stosować, może 
być zarządzanie oświatą w 
gminie. W nowej sytuacji na 
terenie gminy będzie się znaj 
dowało co najmniej kilka 
szkół podstawowych. Biorąc to 
pod uwagę opracowano pro­
jekt gminnej szkoły zbiorczej, 
jako szkoły wysoko zorganizo 
wanej z nauczycielami o od­
powiednio wysokich kwalifika 
cjach. Szkoła taka. we właści 
wy sposób powiązana z inny 
mi szkołami wiejskimi na te 
renie gminy, spełniać będzie 
funkcj? pomocy metodycznej, 
pedagogicznej i organizacyjnej 
w stosunku do nich. 

Należy podkreślić, że w per­
spektywie, kiedy rozpoczniemy 

na masową skalę upowszech­
nianie wykształcenia średniego 
zbiorcza szkoła gminna może 
i powinna stać się dobrą pod­
stawą do zbudowania na jej 
fundamencie pełnej szkoły 
średniej. 

O PRAWIDŁOWEJ reali­
zacji zadań, jakie staną 
przed gminną admini­

stracją, decydować będzie ja­
kość i poziom jej kadry. Doty­
czy to przede wszystkim na­
czelników, w stosunku do któ­
rych ustalono wysokie wyma­
gania zawodowe. Zakłada się, 
że powinni oni mieć wyższe 
wykształcenie rolnicze lub eko 
nomiczne, a także doświadcze­
nie w pracy terenowej. Podob­
nie wysokie kwalifikacje mieć 
muszą pracownicy urzędu gmi 
ny, a przede wszystkim sekre­
tarz. 

Tak więc obecna reforma 
oznaczać będzie zasadniczą 
zmianę jakości i poziomu kadr 
administracyjnych i facho­
wych pracujących na wsi. Do 
przyszłych gmin zostanie bo­
wiem skierowana poważna rze 
sza dobrze przygotowanych, 
doświadczonych specjalistów, 
organizatorów i działaczy. 

Przygotowania do reformy 
poprzedziły szerokie dyskusje 
i konsultacje. Korzystaliśmy 

z ekspertyz przedstawicieli nau 
ki oraz z doświadczeń krajów 
socjalistycznych. Wsłuchiwaliś 
my się w głosy opinii publicz­
nej. Pozwala to oczekiwać, że 
reforma zostanie przeprowa­
dzona sprawnie i będzie uwień 
czona powodzeniem. Ma ona za 
sobą poparcie mieszkańców wsi 
i małych miast, którzy widzą 
w niej możliwość lepszego roz­
wiązywania żywotnych próbie 
mów swego terenu i usprawnię 
nia obsługi administracyjnej. 

Reforma zapoczątkuje złożo­
ny proces prac nad tworze­
niem kompleksu ekonomiczno -
-społecznego gminy. Chodzi o 
kwestię wielkiej wagi dla roz­
woju rolnictwa i postępu wsi 
oraz małych miast, dla umoc­
nienia ludowej państwowości 
i pogłębienia socjalistycznego 
demokratyzmu, dla dalszego za 
cieśnienia sojuszu robotniczo-
-chłopskiego. 

Wszystkim naszym poczyna­
niom w realizacji decyzji obec 
nego plenum towarzyszyć mu­
si przekonanie o doniosłości 
reformy, o jej doraźnym i per­
spektywicznym znaczeniu, a 
także głębokie poczucie odpo­
wiedzialności wszystkich og­
niw partii, całego aparatu pań 
stwowego i administracyjnego 
za rezultaty i efektywność 
wprowadzanych zmian. 

do skupienia się na praktycz­
nej i fachowej pomocy rolni­
kom. 

Podstawowym warunkiem 
skuteczności oddziaływania 
partii na całą społeczność wsi 
jest osobisty przykład jej 
członków. Rolnik — czjonek 
partii powinien kojarzyć się 
w odczuciu opinii wsi z am­
bicją przodowania w produk­
cji, zaangażowaniem w dzia­
łalności społecznej; powinien 
być rzecznikiem i czynnym 
uczestnikiem realizacji polity­
ki partii w życiu wsi. 

Dobrą okazją do konkretne­
go skonfrontowania realizacji 
lej zasady z rzeczywistością 
powinny stać się oceny prze­
biegu żniw dokonywane w 
mysi zaieceń Biura Politycz­
nego we wszystkich wiejskich, 
pegeerowskich i spółdziel­
czych organizacjach partyj­
nych oraz w organizacjach 
obsługi i zarządzania rolnic­
twem. , 

Z przebiegu tegorocznych 
żniw, każdy członek partii 
i każda organizacja partyjna 
działająca w sferze produkcji 
rolnej oraz obsługi rolnictwa 
i wsi musi wyciągnąć konkret 
ne wnioski, które przyczynią 
się do usunięcia zaniedbań 
i udoskonalą organizację przy 
szłorocznych żniw. 

Nieodłącznym warunkiem 
kompleksu przedsięwzięć zmie 
rzających do przyspieszenia 
rozwoju rolnictwa i wsi jest 
rozibudowa i doskonalenie dzia­
łalności wszystkich przedsię­
biorstw, organizacji i instytu­
cji powołanych do zaspokaja­
nia potrzeb rolnictwa i miesz­
kańców wsi. Aktywną i inspi-
ratorską rolę w tej dziedzinie 
spełniać powinny organizacje 
partyjne i wszyscy członkowie 
partii w instytucjach obsługi 
rolnictwa i wsi. 

Ważne zadania stoją przed 
władzami gminy i organizacja­
mi partyjnymi w działalności 
nad podnoszeniem poziomu o-
światy i kultury w środowisku 
wiejskim. Mamy tu bowiem o-
bok wielu osiągnięć — istotne 
zaipóźnienia. Liczymy bardzo 
na aktywną rolę zawsze ofiar­
nego środowiska nauczycieli 
wiejskich, w tym członków 
partii. Nowa koncepcja organi­
zacji oświaty w gminie stwo­
rzy także im lepsze warunki 
pracy, możliwości uzyskiwania 
wyższych efektów dydaktycz­
nych i wychowawczych. 

ZADANIEM gminnych or­
ganizacji partyjnych jest 
wykorzystanie inicjaty­

wy myśli, czynu i ambicji spo­
łeczeństwa gminy dla pracy 
dla wspólnego dobra. Trzeba, 
by organizacje i komitety 
gminne stały się inicjatorami 
ambitnych programów rozwo­
ju wsi i gmin, by potrafiły sku­
pić wokół ich realizacji całą 
ludność, by w oparciu o rezul­
taty tego działania umacniały 
swój autorytet i swoje wpływy. 
Jednocześnie organizacje par­
tyjne powinny czuwać nad 
harmonijnym kojarzeniem roz-

| wiązywania problemów lokal-
jnych z obowiązkami i zadania­
mi, jakie dla gminy wynikają 
z ogólnonarodowego programu 

; budowy socjalizmu. Wymaga 
to zdecydowanej walki z ujem­
nymi zjawiskami w życiu wsi, 
a w szczególności z wszelkie­
go rodzaju kumoterskimi kli­
kami, korupcją, łapownictwem, 

j Tego rodzaju zjawiska, obce 
j zasadom socjalistycznego współ 
życia, godzące w socjalistycz­
ne społeczeństwo, w sojusz ro-
jbotniczc-chłopstki, są przeja-

, wem wciąż trwającej walki no-
j wego ze starym, walki klaiso-
| wej. W walce tej organizacje 
i partyjne muszą zająć aktywną 
postawę, wsłuchiwać się pilnie 
w głc-sy opinii ludności, oddzia­
ływać na decyzje rady, orga-
jnizować różnorodne formy kon 
troli społecznej nad działalno­

ścią organizacji i instytucji 
gminnych. 

Przekazanie gminom upraw­
nień organu I instancji w in-
jdywidualnych sprawach ludno-
| ści stanowi wielkie zobowiąza-
jnie dla urzędu gminnego, dla 
j wszystkich jego pracowników, 
j dla zatrudnionych w nich 
członków partii. 

| Sprawne i sprawiedliwe za­
łatwianie spraw ludności wiej-
! skiej będzie wzmacniać autory­
tet gminnej administracji. Ak-

ceituję ten problem, gdyż po­
siada on istotne znaczenie dla 
kształtowania klimatu polity­
cznego na wsi, dla umacniania 
ładu społecznego i poszanowa­
nia prawa, dla utrwalania jed­
ności praw i obowiązków oby­
wateli. Dlatego i w tej dziedzi­
nie stawiamy organizacjom 
partyjnym i wszystkim człon­
kom partii zwiększone wyma­
gania. 

Zmiana stylu kierowania 
sprawami swego terenu, jaka 
powinna nastąpić w wyniku 
reformy, wymaga zaangażowa­
nia wszystkich zorganizowa­
nych sił w gminie i wypraco­
wania przez nie nowych metod 
działania. Dotyczy to w szcze­
gólności funkcjonowania gmin­
nych rad narodowych i urzę­
dów gminnych. Uważamy, ze 

w nową kadencję rady narodo­
we i administracja wiejska P<r 

winny wejść już z pewnym za­
sobem nowych doświadczę11' 
Uważamy, że w tym celu było­
by pożądane przedłużenie Q 

kilka miesięcy kadencji rad 
narodowych. Proponujemy 
być wybory do rad narodowych 
już po ogólnokrajowej konfe­
rencji partyjnej, która dokona 
oceny realizacji Uchwały VI 
Zja-zdu za okres dwóch lat 1 

nakreśli zadania do końca obe­
cnej 5-latki. 

KOMITETY gminne nię 

mogą ani zastępować an1 

wyręczać rady narodo-
wej, naczelnika gminy, wyspę 
cjalizowanych służb, instytu­
cji i organizacji gospodar­
czych i społecznych lub icj1 

kierowników w obowiązkach 
i odpowiedzialności. Maja na 

tomiast prawo i obowiązek i° 
spirowania i politycznego ko^ 
trolowania ich pracy w opaf  

ciu o wytyczne partii i rządu 
oraz na podstawie znajomość1  

miejscowych warunków, P°" 
trzeb, problemów i możliwoś­
ci. Obie funkcje: polityczne#0 

partyjnego kierowania, insP1-
rację i kontrolę, należy tra* 
tować jako wsparcie i pom°c 

dla administracji i instytu­
cji działających na tereni® 
gminy, a jednocześnie jako u-
macnianie i egzekwowani 
ich odpowiedzialności za srta*1 

i wyniki pracy, w tym przed 
wszystkim odpowiedzialność 
członków partii zajmujących 
kierownicze stanowiska służb0 

we. Zarazem gminna organi2 

cja partyjna, komitet gminn^J 
każda podstawowa organi^ 
cja partyjna, każdy aktywis* 
i każdy członek partii oboW^ 
zany jest umacniać a u t o r y t e  

władz gminy oraz gminnyc^ 
instytucji, czynnie popiera 
ich działalność i przedsięW^ 
cia, przyczyniając się do stW 
rżenia im właściwej atmos* 
ry w społeczności gminy, ^ 
lać na rzecz umacniania oby 
watelskiej dyscypliny. ^ 

Sprawa aktywności i aU l  

rytetu gminnej rady narody 
wej, jako organu przedstawi­
cielskiego powinna zaw&z 

znajdować się w centrum u#, 
gi gminnej organizacji party 
nej. > , 

Ważnym odcinkiem sV\ , 
wowania funkcji kierown lC

g 

twa politycznego jest aktyW** 
oddziaływanie na pracę 
nej rady narodowej, prze°^ 
wszystkim poprzez radny*; 
— członków partii. Komite1^ 
gminne powinny dbać o t  ' 
aby radni — członkowie 
tii byli czynnymi, pełny11? 
inicjatywy i odpowiedzią ^ 
ności przedstawicielami ^ 
bOx*ców, troszczącymi się 

ści wspólne interesy społeczno** 
gminnej, by działając zgodn*. 
z wytycznym; pclityW 
wnosili do działalności ra<« 
narodowej problemy najwa^ 
niejsze, podyktowane potr^ 
bami społecznymi. , > 

Umacnianie wpływu gm1** 
nej organizacji partyjnej 
radę narodową powinno pr0' 
wadzić również do tego, apr. 
poważną część kontrolny^ 
funkcji partii w stosunku 
administracji komitet gmin1^ 
realizował poprzez członkó^ 
partii w organie przedsta^1' 
cielskim. 

Komitety 
wykonywać obowiązki i « 
prawnienia politycznego Kie' t' 
równika i inspiratora wob? 
organizacji społecznych, sp#' 

gminne powinn? ^ 
obowiązki i r 

(dokończenie na str. 5) 
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Dokończenie przemówienia 
Edwarda Babiucha 

(dokończenie ze str 4) które objęły ponad 2.300 czoło przekwalifikowaniu się, znale-
wych aktywistów przyszłych zieniu nowej pracy, w skorzy 

dzielczych i samorządowych komitetów gminnych. Liczymy staniu z prawa do emerytalne 
w gminie. W szczególności na to że towarzysze ci stano go zaopatrzenia. Znaczna gru-
wzrosnąć powinna ich pomoc wić będą czołówkę organizato pa tych pracowników będzie 
i zainteresowanie działalnością rów pracy partyjnej w okre- mogła powrócić do pracy w 
Związku Młodzieży Wiejskiej sie wprowadzania w życie re- swoich gospodarstwach rol-
i kół gospodyń wiejskich. formy, a także wybrani zosta- nych. 

Trzeba, by wszystkie orga- n3 na odpowiedzialne funkcje 
nizacje, które rozwijają dzia- ^ komitetach gminnych. INICJATOREM reformy 
łalność na wsi, utworzyły swe Przed komitetami gminnymi ' jftuC^ak^ównież z ty 
ogniwa w gminie. Członkowie stawiamy trudne i ndnnwiP. tytułu, jaK również z 
partii powinni aktywnie dzia- dzialne zadania Ich oraca nie tułu sPrawowania politycznegc 
Ł* aziame zaaania. icn praca nie kierownictwa, przypadają na­

szym instancjom i organiza­
cjom określone obowiązki w 

Przed komitetami gminnymi 
i odpowie- tuju sprawowania politycznego 

. , , . , . - . .. ««««*«. Av.h praca mr - -
łać w każdej z organizacji, będzie łatwa, Stojąc na stano 
wykorzystywać w nich swoj wiskUj że powinny się one r0 

autorytet dł& mobilizowania wiinę i umscnisó islcn ^nn}pp7 _ 
środowiska do realizacji spo- ^ związku z wprowadzeniem re-
łecznie ważnych zadań produk 
cyjnych, socjalnych, kultural­
nych i wychowawczych. 

formy w życie. 
Do pracy tej przygotować 

się musi rzetelnie każda in­
stancja i każda organizacja 
partyjna. Podejmujemy re­
formę żywo obchodzącą milio 
ny ludzi w naszym kraju. 
W naszych działaniach nie 
może być więc cienia for 

PRZED 
WRĘCZENIEM 

INDEKSÓW 

sób. Zdający we wrześniu wy 
kazywali lepsze przygotowanie 
od sporej grupy swych DO-
przedników z lipca. Na I ro 
ku WSN ogółem 333 osoby roz 
poczną studia dzienne. 

Niestety, wszystkich upraw 
nionych nie można umieścić 

ne instancje partyjne, dopusz­
czamy możliwość w miarę ko 
niecznej potrzeby, tworzenia w 
niektórych komitetach gmin-

W oparciu o uznawaną przez nych etatu dla jednego z sekre 
Zjednoczone Stronnictwo Lu- tarzy. 
dowe i Stronnictwo Demokra- Obecnie należy zmobilizo-
tyczne zasadę kierowniczej wać wszystkie siły naszej par-
roli naszej partii i w oparciu tii, władz, państwowych i tere 
o zgodność celów generalnych nowych, organizacji społecz- ^alTzmu^i bezduszności Bez 
rozwoju kraju trzeba w toku nych do udziału w przygotowa pośrednio po dzisiejszym ple-
przygotowan do wprowadzę- nju ^Q wprowadzenia reformy narnym posiedzeniu KC na-
nia reformy i w całej działał w Zycie. Wiele pozostało jesz- ieży w komitetach wojewódz­
kie* zacieśniać praktyczną cze do zrobienia. kich i powiatowych ustalić 
^JPpart^ngyTnynCah 5TE Szczeg61nie poważne zadania konkretni zadania £la wszyst-J 
Zjednoczonym Stronnictwem jeszcze przed centralną żic , , nnmvr/no oreani-
Ludowym, a w małych mia- 1 terenową administracją pań- r°wać będą 
stach ze Stronnictwem Demo- stwową gospodarczą, władza- i ^acI na tereSe 
kratycznym. mi spółdzielczości wiejskiej i pagandową prącą na terenie 

. . działającymi na terenie wsi in przyszyć]1 S?1*11* Trzeba, y 
Gminne organizacje party j- stancjami. w szczególności każda orgam-

ne i ich komitety powinny jak u u x J * zacja partyjna wsi została u-
najszerzej czerpać z dobrych. . .Trzft)a» by władze terenowe, krojona w rzeczową argu-
sprawdzonych doświadczeń do Jcier}1^c się zasadami przyję- mentację potrzebną do tej 
tychczasowych komitetów gro ^ymi przez Komitet Centralny, p r a Cy, od każdego członka 
madzkich, z których wiele ma uwaznie i wnikliwie rozpatrzy partii wymagać będziemy bo-
w swym dorobku znaczne ^ wszystkie postulaty ludno- wiem aktywnej postawy w 
osiągnięcia. ści  zgłoszone w sprawie nowe- realizacji decyzji Komitetu 

TT ctrr**inno i , « S° P«*ziału na gminy. Centralnego partii. Wszystkie 
cJw ! gminne 1 aktyw Najważniejszą i najpilniej- wiejskie organizacje partyjne 

p ie zny na wsi muszą otrzy szą obecnie sprawą jest zakoń a także organizacje partyjne 
• 1

CO" czenie kadrowej obsady kie- w przedsiębiorstwach i insty-
t>racv rowniczych i referenckich sta- tucjach współdziałających z 
stan Hi nowisk w urzędach gminnych, rolnictwem lub zlokalizowa-
wódzkich Nal-ży wspierać WoJewódzkie rady narodowe nych w przyszłych gminach 
jego inicjatywy i działanie na oraz mstanc^e terenowe partii powinny odbyć niezwłocznie 
rzecz rozwiązywania próbie- dokonały już poważnej i poży- zebrania, ustalić zadania^ w 
mów gminy Trzeba Drzriać tecznej pracy nad doborem zakresie ^ polityczno-organiza-
zasadę, że wszystkie wlżne kwalifikowanych kadr na fun- torskiej i wyjaśniającej pracy 
decyzje należące do kompeten keje naczelników i sekretarzy nVi^ymy na aktywny udział 
cji instancji wyższych, w tym "rzędów gminnych oraz nad "zlon-
również kadrowe dotyczące lch przeszkoleniem na specjał- w teJ Pracy aziaiaczy czion 
gminy, powinny być podejmo- nych kursach. Trzeba, by prezy 
Wane po zasięgnięciu opinii dia powiatowych rad narodo-
jej komitetu partyjnego. wych natychmiast po uchwale 

, , niu nowego podziału administ Chcemy w toku 

(Inf. wł.) 

W tym roku, jak już info* 
mowaliśmy, w niektórych wyi 
szych uczelniach we wrześ­
niu przyjmowano po raz dru­
gi na I rok studiów. Wrześ­
niowe egzaminy wstępne od­
były się także, w koszaliń- runków rodzinnych należy się w domach studenckich. Już 
skiej WSInż. (na obu wy dzia miejsce w domu studenckim, obecnie przy maksymalnym 
lach) oraz na niektórych kie- zapewniono mieszkania w „a- „zagęszczeniu" obu budynków 
runkach słupskiej WSN. kademikach", aczkolwiek w brakuje 111 miejsc. Pod tym 

Do Wyższej Szkoły Inżynier budynku przy ul. Rejtana zro względem uczelnia słupska 
skiej w drugim terminie zgło biło się trochę ciasno. W DS znajduje się w gorszej sytua-
siło się 385 kandydatów. Zda- przy ul. Rejtana zamieszkają cji od koszalińskiej. Oddanie 
ło egzamin i zostało przyję- studentki oraz studenci star- trzeciego domu studenckiego 
tych — 115 osób na Wydział szych lat, przy ul. Racławic- planuje się na wrzesień 1974 
Budownictwa Lądowego oraz kiej — słuchacze I roku. Dru roku. Termin ten uzależniony 
96 osób na Wydział Mecha- gi nowy dom studencki przy jest od ukończenia dokumenta 
niezny. Przeciętne wyniki eg- ul. Rejtana ma być gotowy cji przez słupską pracownię 
zaminów ocenia się jako nie we wrześniu przyszłego roku. „Miastoprojektu". W tej chwi 
co gorsze od lipcowych. Na razie również stołówka a- li na projektantach spoczywa 

Ogółem studia dzienne na I kademicka winna zaspokoić niebłaha odpowiedzialność za 
roku rozpocznie 365 osób. Na tegoroczne potrzeby przy zasto dalsze losy uczelni. Warto zaś 
Wydziale Mechanicznym utwo sowaniu systemu rotacji w wy przypomnieć, że coraz bardziej 
rzono 5 grup studenckich, na dawaniu posiłków. realny staje się projekt prze-
Wydziale Budownictwa Lądo w Wyższej Szkole Nauczy- kształcenia studiów na WSN 
wego, za zgodą ministerstwa, cielskiej w wyniku wrześnio- w magisterskie, ale jednym z 
zwiększono liczbę grup z pla wej rekrutacji na filologie pol warunków jego realizacji jest 
nowanych pierwotnie 4 do 6. ska, filologie rosyjską, mate- odpowiednia do potrzeb licz-

Wszystkim zamiejscowym matykę z fizyka i fizykę z che ba miejsc w domach studenc-
studentom, którym z racji wa mią przyjęto łącznie 127 o- kich. (bo) 

DNI | • 
KUŁTUlf 

Koncert Orkiestry Symfonicznej 
z Neubrandenburga 

ków ZSL, na ich zgodne współ 
działanie z partyjnymi orga­
nizacjami. Liczymy na aktyw 
ZMW, na młodzież wiejską 

rozpoczy- raev1nef?o «kiernwałv w ogóle' na aktyw kół g°sP°: 
tającej się obecnie ogólno- a c y ; ! n eS0  skierowały kc.ndyda d ń w i ej skich, spółdzielczości 

i „ ugoino tow n naczelników jako peł- ;  r.rmtn T^rinnśH Na-
Partyjnej kampanii sprawoz- nomocnik6w prezydium PRN ro1™2 1 Fr0ntU Jedn0SC1 Na 

dawczo-wyborczej odbyć kon 
ferencje lub zebrania gmin­
nych organizacji partyjnych, 
Wybrać komitety gminne 
PZPR i opracować ich pro­
gramy działania. 

W OBLICZU nowej roli i 
zadań komitetów gmin 
nych szczególnego zna­

czenia nabiera ich skład. 
Członkami i sekretarzami ko 
mitetów gminnych wybrać 
trzeba doświadczonych dzia­
łaczy, najlepszych z dotychcza 
sowych aktywistów komitetów 
gromadzkich, ludzi rozumieją­
cych znaczenie zmian, 
Wprowadza reforma w zycie 
Wsi cieszących się autoryte­
tem i szacunkiem środowiska 
sprawdzonych w działaniu. W 
składzie komitetów gminnych 
Znaleźć się powinni przede 
Wszystkim rolnicy i robotnicy 
rolni, a także przedstawiciele 
coraz liczniejszej na wsi inte­
ligencji. 
. Na wiosnę tego roku komi­
tety wojewódzkie dokonały 
przeglądu aktywu wiejskiego 
Partii. W sierpniu i wrześniu 
fca podstawie decyzji Sekreta 
riatu KC przeprowadzone zo­
stały dwutygodniowe kursy, 

do organizowania gmin. 
W pełni aktualne jest obecnie 
zadanie doboru pełnej obsady 
pracowniczej urzędów gmin­
nych. 

Bardzo wnikliwie i troskli­
wie powinny zająć się prezy­
dia powiatowych i wojewódz­
kich rad narodowych tymi do 
tychczasowymi pracownikami 

rodu. 
Podejmujemy, Towarzysze;  

wielką i dalekosiężną w skut­
kach reformę. To co przy jej 
pomocy osiągniemy, zależy w 
znacznej mierze od świado­
mego przyjęcia reformy przez 
społeczeństwo, od aktywności 
szerokich rzesz partyjnych 
zeteselowskich i bezpartyj­
nych działaczy w jej przygo­
towaniu i wdrażaniu, od do-biur gromadzkich, którzy nie 

posiadają odpowiednich kwa- brego wykorzystania stworzo-
lifikacji do pracy w admini- nych w ten sposób warunków 
straćji terenowej i będą musie przez organizacje partyjne, 
li zmienić miejsce zatrudnię- gminne rady narodowe, aparat 

tJ „ nia. Ich sprawy trzeba rozpa- administracyjny i wszystkie 
iaktf» trywać indywidualnie w miarę socjalistyczne, zorganizowane 

potrzeby udzielać pomocy w siły na wsi. 

DO występie Orkiestry Sym ledwie tydzień temu skończył Niemcy znani są jako ule-
fonicznej z zaprzyjaznio- w Słupsku festiwal pianis- zrównani interpretatorzy mu-

neoo Neubrandenburga nie spo tyczny z udziałem znakomitoś zyki Beethovena. Stąd VII 
sób uniknąć porównań z Pań- cj polskiej pianistyki. Wpraw symfonia A-dur tego kompo-
stwową filharmonią w Ko- ^zie Niemcy nie są potęgą w . zytora była najlepiej wykona 
szahnie. Orkiestra gości wy- światowej pianistyce, ale Ewa nym dziełem wieczoru. Dyry-
trzymuje te porównania, choć Ander okazała się pianistką, gent Herman Josef Nellessen 
jest bez wątpienia skromniej mającą dobrze opanowane taj pełniący również funkcję kie 
sza i to ze względu na niewiel warsztatu. Zwłaszcza w równika artystycznego zespo-

i.0 ^ałC * • rno^ iwo^ci  II części, w dialogu z instru łu, prowadził kompozycję z 
wykonawcze zuńązane ze mentami smyczkowymi zade- pamięci, a orkiestra grała swo 
sprawnością warsztatową. monstrowała dużą muzykal- bodnie, robiąc wrażenie, że u-

Orkiestra działająca w nie- no$£ j ładny dźwięk. Gorzej twór ten miała długo w reper 
auzym mieście Neubranden Wypadła I część zagrana zbyt tuarze. Bardzo dobrze wypad 
burg jest mniejszy od Koszali po kobiecemu, bez nerwu. Pew ło precyzyjnie zagrane, mimo 
V* odczuwa duze trudności ne zastrzeżenia budziła też dużego tempa, scherzo. Część 
kadrowe. Nic więc dziwnego, WSpółpraca solistki z orkies- druga była zagrana stosunko-
ze grają w niej także angazo- za mai0 i,yi0 fU radości wg szybko, mimo to wszystkie 
wam dorywczo muzycy z Ber muzykowania, a zbyt wiele momenty polifonizujące uwy-
hna, jak i związani długoter- odczytywania partytury. Nato puklone zostały z należytą 
minowymi kontraktami muzy miast  m §6 wykonana zo  plastyką. 
cy bułgarscy i polscy (także s tała hrawUrowo. JAN MARTINI 
Koszalinianie). Mimo to sporo 
etatów wakuje. 

Na wstępie koncertu usły­
szeliśmy „Uwerturę na cześć 
przyjaźni niemiecko-polskiej" 
Gerharda Rosenfelda. Trudnoś 
ci tworzenia wartościowych 
pod względem artystycznym 
pozycji zaangażowanych są po 
wszechnie znane. Kompozytor 
wyszedł z tego zadania na o-
gół obronną ręką, choć można 
mu zarzucić pewną niejednoli 
tość stylistyczną. Utwór jest 
przejrzysty i komunikatywny 
— słuchacze bez trudności roz 
poznali tematy polskie utrzy­
mane w rytmie krakowiaka. 
W koncercie brali udział do­
kooptowani doraźnie dwaj mu 
zycy z bratniej Filharmonii Ko 
szalińskiej. Ten piękny przy­
kład współpracy jeszcze raz 
udowodnił, że muzyka nie zna 
barier językowych i może 
być środkiem zbliżenia róż­
nych narodów. 

Solistką wieczoru była Ewa 
Ander z Drezna, która wyko­

nała III koncert fortepianowy 
Beli Bartoka. Była ona w nie 
wdzięcznej sytuacji, gdyż za-

Po raz pierwszy w województwie 

Delegowany do pracy w MO 

Wojewódzkie święto Latawca 

Pomyślnych wiatrów 
(Inf. wł.) 

(Inf. wł.) 

Praca w organach MO należy do trudnych i odpowiedział 
nych. Wymogi stawiane kandydatom są tak wysokie, że nie 
każdy chętny może nałożyć niebieski mundur. W szere­
gach funkcjonariuszy znajdą się obecnie ludzie delegowani 
przez samo społeczeństwo. 

OTÓŻ zakłady pracy, ra- dant miejski MO, płk Józef 
dy zakładowe i organiza Zioło dyrektor Biura Handlu, 
cje społeczne będą propo Adam Pietrasiński oraz przed 

nować kandydatów na mili- stawiciele POP, Rady Zakłado 
cjantów spośród swoich pra- wej i ZMS. Dyrektor A. Pie-
cowników, cieszących się niepo trasiński podziękował delego-
szlakowaną opinią. Właśnie wanemu za sześcioletnią, wzo-
wczoraj Biuro Handlu WSS rową pracę i przekazał mu w 
„Społem" w Koszalinie, jako upominku książkę. Jan Bartkie 
pierwsze w województwie po- wicz zapewnił zebranych, iż 
żegnało uroczyście Jana Bart- dołoży wszelkich starań, by 
kiewicza, który przeszedł do nie zawieść pokładanego w 
pracy w Komendzie MiP MO. nim zaufania. 

W spotkaniu uczestniczyli: Warto zaznaczyć, że odcho-
sekretarz KMiP PZPR, tow. dzący do pracy w organach 
Eugeniusz Bartkiewicz, komen MO ludzie będą nadal utrzymy 

wać kontakty z zakładem pra 
cy. Młodzi ludzie będą kiero­
wani do szkół podoficerskich 
a następnie oficerskich. Dro­
ga awansu stoi więc przed ni­
mi otworem. 

(war) 

KOMUNIKAT 
Wiosną lub latem 1944 r. w 
lesie między Czarnem Wici 
kim (niem. Gross Schwarz-
see) a Polnem (niem. Póh-
len) w powiecie Szczecinek 
(niem. Neustettin) został po 
wieszony Polak, który naj­
prawdopodobniej nazywał 
się Zygmunt JANKIEWICZ 

Kto posiada wiadomości 
o tej zbrodni, jej ofierze 
lub sprawca en, winien o 
tym zawiadomić Okręgową 
Komisję Badania Zbrodni 
Hitlerowskich w Koszalinie 
hib Prokuraturę Powiatową 
w Szczecinkn. 

Ml 

Jednak zasadniczą częścią wojewódz­
kiego Święta będą zawody latawców; 

Po raz dziesiąty z kolęd odbędzie się startować w ndch będą tylko dzieci w 
w Koszalinie doroczne Święto Lataw- wieku 10—15 lat — zwycięzcy elimina-
ca — masowa impreza dla dzieci, pa- cji lokalnych. Zawody latawców odby-
sjonujących się tą formą zabawy. Ory- wać się będą w dwóch klasach; oddziel-
ginalne to święto zdobyło już. sobie nie nie oceniać się będzie latawce skrzyn-
maiłe tradycje i zaprzysięgłych zwolen- kowe i płaskie. Na ostateczny wynik za­
ników nie tylko wśród dzieci. Ze wodów złożą się takie elementy, jak ja-
względoi na jubileuszowy charakter im- kość wykonania latawca, rozwiązania 
preza ta otrzyma w tym roku szczegół- techniczne zastosowane w jego konstru-
nie atrakcyjną oprawę, o którą zadbali kcji, pomysłowość w dekoracji modelu, Poważnym osiągnięciem planta-
organizatorzy: Zarząd WSS „Społem" w no i oczywiście — wysokość lotów. i torów i technologów jest wyhodo-
Koszalinie, Aeroklub w Słupsku, redak- Zwycięzcy zawodów wojewódzkich j w anie w naszych warunkach jtli-
cja „Głosu Koszalińskiego", Kuratorium startować będą na zawodach central- i ^pie%s?wych,klCktó^mipSz^otlił1y 
Koszalińskiego Okręgu Szkolnego, a tak nych, które odbędą się w Warszawie w i na zdobycie 'rynków zagranicz-
że Zarząd Okręgu Związku Zawodowe- połowie przyszłego miesiąca (arad) nych. Jeszcze przed dziesięcioma 
go Pracowników Handlu i Spółdzielczo-

POLSKI TYTOŃ 
POSZUKIWANY 

ZA GRANICĄ 

ści oraz Wojewódzka Komisja Spółdziel­
ni Uczniowskich. Obecnie w miastach 
nasizego województwa, gdzie działają 
oddziały WSS odbywają się lokalne 
święta latawca. Wojewódzkie imprezy 

„GŁOS" LECI NAD CHMURY! 

Aeroklub Słupski i Oddział WSS 
,Społem" zorganizowały doroczne eli-

odbywać się będą w dniach 30 września mkiacje powiatowe Święta Latawca, 
i 1 października w Koszalinie, na sta- Prizyjemną niespodzianką były na tych 
dionie „Gwardii' przy ulicy Fałata. zawodach konstrukcje, propagujące na-

Na całość dwudniowej, wojewódzkiej szą gazetę, zachęcające do prenumeraty, 
imprezy składać się będą dwie konku­
rencje: otwarty konkurs latawców i za- Na najokazalszym latawcu — którego 
wody latawców. autorem był Bogdan Liszka — widniał, 

Otwarty konkurs to nic tnnego Jak oprócz winiety „Głosu Słupskiego" 
wspólna zabawa wszystkich chętnydh, napis „Prenumeruj i czytaj gazetę „Głos 

laty wyprodukowany w kraju ty­
toń pokrywał zaledwie 63 proc. po 
trzeb krajowych i spore ilości te­
go surowca trzeba było importo­
wać. Już w ubiegłym roku do pro 
dukcji papierosów stosowano tyl­
ko 5 proc. tytoniu pochodzenia 
zagranicznego, eksportując jedno­
cześnie około 12 tysięcy ton tyto­
niu wyhodowanego w kraju. Nie­
zależnie od tytoniu wyeksportowa­
no również 7 miliardów papiero­
sów z filtrem wartości 84 min zł 
dewizowych 

Największym eksporterem tyto­
niu jest Lubelska Wytwórnia Ty­
toniu Przemysłowego, która za­
opatruje największe firmy NKF, 
Szwajcarii, Belgii, Holandii, mo­
nopol austriacki, a ostatnio rów-

I nież firmy fińskie. Wytwórnia jest 
i dostawcą głównie tytoniu bez względu na wiek, którzy w niedzie- Słupski". Z kolei Janusz Brzosko na ] ^nTa* p^ada* oTT^ró^-

i / t , lę' 0 9 Prawią się na stadionie „wnirn ia(toWnil UTn:eścił nar>?<? .XX lat ną barwę 1 delikatne, elastyczne 
Janusz Brzosko (z lewej) — zwycięzca w „Gwardii" z własnymi latawcami. Oce- swoun laxawou um.escu napis iai , blaszki liściowe, ważną rolę odgry 

kategorii latawców płaskich w Słupsku. 
FoL J. Wojtkiewicz 

niać się będzie wyłączaiie wysokość lo- »Głosu Koszalińskiego' 
tów_ laita/wiec wygrał. 

I ten właśnie w a  stosunkowo niska zawartość 
|  nikotyny w tego typu tytoniach. 

Ciem) (AR) 



GŁOS nr 272 (6393) 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA 

ROLNICZEGO 
w MIASTKU 

z a t r u d n i  n a t y c h m i a s t  
— SZKLARZA 
— OPERATORA 

SPYCHARKI 
z uprawnieniami 

— oraz każdą liczbę: 
— MURARZY-TYNKARZY 
— CIEŚLI 
— ZBROJARZY 
— ROBOTNIKÓW 

NIEWYKWALIFIKO­
WANYCH 

Wynagrodzenie wg UZP 
w budownictwie. Praca w 
akordzie zryczałtowanym z 
"nożliwością otrzymania pre 
mii do 40 proc. Wyżywienie 
odpłatne. Zakwaterowanie 
w hotelu robotniczym i na 
budowach. Raz w miesią­
cu zwrot kosztów podróży 
na odwiedzenie rodziny. 
Pracownicy zamiejscowi o-
trzymują 30 zł rozłąkowego 
za każdy dzień rozłąki. 
Zgłoszenia należy kierować 
do Działu Kadr. K-3971-0 

SAMOCHÓD warszawę typ 204 — 
sprzedam lub zamienię na żuka. 
Sławno, Basztowa 5. G-5216 

DZIEWIARSKIE maszyny sanecz­
kowe, najnowacześniejsze wykonu­
je warsztat w Łodzi. Bliższych in­
formacji udzieli: Świdwin, telefon 
21-55, oraz zapewni darmowy przy 
wóz na miejsce. G-5125-0 

POLSKI Związek Motorowy Ośro­
dek Szkolenia Motorowego w Ko­
szalinie przyjmuje dodatkowe za­
pisy na kursy kierowców kat. B 
— zawodowy, C — podwyższenie 
kwalifikacji. Informacji udziela 
oraz zapisy przyjmuje Ośrodek 
Szkolenia Motorowego, Koszalin; 
Kaszubska 21, tel. 59-61 K-4078-0 

WPISY na zaoczne (koresponden­
cyjne) kursy kreśleń technicz­
nych: budowlanych, maszynowych 
kosztorysowania przyjmuje, szcze­
gółowych informacji pisemnych 
ildziela „Wiedza" Kraków, We* 
sterplatte 11. K-305'B-C 

SYPIALNIĘ sprzedam. Koszalin, 
ul. Broniewskiego 12/4. Gp-5182 

SAMOCHÓD DKW F-5, kabriolet, 
sprzedam. Cena 8.000 zł. Koszalin, 
Świerczewskiego 15/29, po szesna­
stej. Gp-5189 

SAMOCHÓD skodę octavię sprze­
dam. Słupsk. Traugutta 5, telefon 
57-75. po godz. 15. Gp-5203 

SYRENĘ okazyjnie sprzedam. 
Słupsk, Prusa 13 (Wiadomość w 
sklepie). Gp-5204 

i 

MZ ES 250/2 — sprzedam. Dębnica 
Kaszubska, ul. Zjednoczenia 11. 

Gp-5202 

PILNIE sprzedam fermę brojlerów 
(6 tys. sztuk na jeden rzut) z umo­
wą i wyposażeniem. Dwarnik, Mar 
szewo 25, pow. Sławno. G-5217 

W GODZINACH od siódmej do 
szesnastej zaopiekuję się dwojgiem 
dzieci, wiek cd półtora d.> trzech 
lat. Słupsk, Królowej Jadwigi 
13 B/20, od godziny osiemnastej. 

Gp-5205 

POMOC domowa doclodząca po­
trzebna. Słupsk, 22 Lipca 14/6, po 
godz. 17. Gp-5155-0 

POSZUKUJĘ pomieszczenia na 
warsztat ślusarski. Korczyński, Ko 
szalin. ul. Pilskiego Październi­
ka 11. Gp-5190 

MAŁŻEŃSTWO (członkowie spół­
dzielni) poszu.. ;je pokoju subloka­
torskiego w Koszalinie. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Gp-5192 

PRZYJMĘ dwóch chłopców na po­
kój Słupsk, Przemysłowa 22. 

Gp-5208 

SAMOTNY pan poszukuje pokoju 
sublokatorskiego w centrum Słup­
ska. Oferty: „Głos Słupski" pod 
nr 5210. Gp^5210 

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszu­
kuje pokoju w Słupsku. Słupsk, 
telefon 47-83, do piętnastej. Gp-5211 

PRZYJMĘ starszą samotną solidną 
kobietę na pokój. Oferty: „Głos 
Słupski" pod nr 5212. Gp-5212 

MIESZKANIE 4-pokojowe zamie­
nię na trzypokojowe. Słupsk, tele­
fon 76-94, po godz. 16. Gp-5207 

SYPIALNIĘ tanio sprzedam. Ko­
szalin, ul. Chopina 34/1. Gp-5198 

NOWOCZESNĄ sypialnię (wysoki 
połysk) — sprzedam. Słupsk, Szcze 
cińska 12/3. Gp-5200 

JAJKA przepiórek japońskich — 
sprzedaję. Słupsk, Mostnika 5 B/l. 

Gp-5197 

WÓZEK bliźniaczy głęboki sprze-
-fiafll; Słupsk, telefon 69-24. Gp-5199 

ZAMIENIĘ mieszkanie dwupoko-
jowe, kuchnia, łazienka, centralne 
ogrzewanie, telefon, w nowym bu­
downictwie w Słupsku, Murarska 
11/17 na podobne w Kołobrzegu. 
Wiadomość: Białogard, tel. 20-53. 

Gp-5209 

OBYWATEL niemiecki poszukuje 
osoby, która udzieli korepetycji 
z języka polskiego. Oferty: „Głos 
Słupski" pod nr 5206. Gp-5206 

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

ZSH w SZCZECINKU 
powiadamia, że 

w związku z inwentaryzacją roczną 

będzie zamknięty SKŁAD HANDLOWY NR 2 
w K O S Z A L I N I E ,  u l .  B o c z n a  5  

od dnia 2 do 14 października 1972 r. 
W czasie inwentaryzacji Skład Handlowy nie będzie 

prowadził sprzedaży materiałów i wyrobów drzewnych. 
K-4157 

ZAKŁADY ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
„Z A G O D" w BYTOWIE zatrudnią natychmiast 2 ELEK­
TRYKÓW. Wymagane posiadanie dyplomu czeladniczego lub 
mistrzowskiego oraz 5-letni staż pracy. Warunki pracy i pła­
cy do uzgodnienia w dziale ekonomicznym. K-4074-0 

100 nagród 
rzeczowo-pieniężnych 

p r z e z n a c z a  
SZCZECIŃSKA 

SRA LICZBOWA 

„ G R Y F "  
dla uczestników 

KONKURSU 
JESIENNEGO 

Główne nagrody: 
DWA SAMOCHODY 

OSOBOWE 
marki TRABANT 

pozostałe 
to PREMIE 
PIENIĘŻNE 

2 premie po 10.000 z! 
4 5.000 zł 
2 2.000 zł 

90 500 zł 
KONKURS obejmie 10 

gier począwszy od 799, dnia 
1 X 72 r. do 808, 3 XII 
1972 r. 

P r z e c h o w u j  k u p o n y ,  
na które nie padną żadne 
wygrane. K-4179 

MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

KOMUNIKACYJNE 
w KOSZALINIE 

ul. P. Findera 105 

posiada do upłynnienia 

STAL RESOROWĄ 
90X6 

w ilości 2 300 kg 
po 7 zł za 1 kg, 

oraz 

CZĘŚCI 
SAMOCHODOWE 

SAN, JELCZ wg wykazu 
znajdującego się w tut. 

magazynie. 
Zakupu mogą dokonać 

przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze 

i prywatne. 
K-4160 

i WYŻSZA Szkoła Nauczycielska w 
! Słupsku zgłasza zgubienie legity-
; macji studenckiej, na nazwisko 
' Stanisław Mastalerz. Gp-5194 

iSPACERÓWKĘ, łóżeczl<,3 — sprze­
dam. Słupsk, telefon 20-65. Gp-5201 

KOMENDA Hufca ZHP im. WOP 
w Sławnie unieważnia zgubione 
zezwolenie na zakup kalki hekt>-
graficznej, wydane przez Pełno­
mocnika Woj. Urzędu Kontroli 
Prasy w Sławnie. K-41G8 
DYREKCJA Zasadniczej Szkoły 
Skórzanej w Słupsku zgłasza zgu­
bienie legitymacji szkolnej, na 
nazwisko Józefa Żuraw. Gp-5181 

PRZEDSIĘBIORSTWO Transporto- j 
we Handlu Wewnętrznego — Od- ' 
dział Słupsk unieważnia zgubioną 
pieczątkę o treści: PTHW Oddział 
Słupsk — przodownik spedycji 
nr 114. K-4167 

MIEJSKA Przycbodinia Obwodowa j 
w Słupsku unieważnia zgubioną 
pieczątkę następującej treści: KO • 
1470 Wiesława Kordasz lek. med.' 
specjalista radiolog, Słupsk, Mar- !  

chlewskiego 7/20. Gp-5195 

UNIEWAŻNIA się zgubioną pie­
czątkę o treści: Jerzy Kolasiński 
tech. elektroradiolog. Słupsk, Pie­
kiełko 14/1. Gp-5196 

PREZYDIUM PRN w Wałczu zgła­
sza zgubienie legitymacji służbo­
wej nr 322, wystawionej na nazwis 
ko Krystyna Arska. K-4163 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ENERGETYKI CIEPLNEJ 
w KOSZALINIE,, plac Wolności 4, tel. 40-21, zatrudni na­
tychmiast 60 wykwalifikowanych PALACZY CENTRALNE­
GO OGRZEWANIA, 20 MONTERÓW INSTALACJI CEN­
TRALNEGO OGRZEWANIA, 60 ROBOTNIKÓW NIEWY­
KWALIFIKOWANYCH, POMOCNIKÓW PALACZY oraz 
2 ELEKTRYKÓW. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu. K-4070-0 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE W GOCKOWIE, 
p-ta Rzeczenica, pow. Człuchów, zatrudni natychmiast: 
DWIE RODZINY do pracy w oborze wydojowej (po dwie o-
soby z rodziny do pracy); TRAKTORZYSTĘ i OSOBĘ DO 
PRACY w OBORZE WYDOJOWEJ. Wynagrodzenie w/g UZP 
w rolnictwie. K-4109 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" w 
POŁCZYNIE ZDROJU zatrudni natychmiast pracownika na 
stanowisku KIEROWNIKA PIEKARNI w REDLE, pow. Świd­
win. Wynagrodzenie do uzgodnienia z Zarządem Spółdzielni. 

K-4113 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" w 
BĘDZINIE, pow. Koszalin zatrudni natychmiast: REFEREN­
TA HANDLOWEGO, KIEROWNIKA HANDLOWEGO KIE­
ROWNIKA GRUPY REMONTOWO-BUDOWLANEJ, KIE­
ROWNIKA SKUPU, SPRZEDAWCĘ do sklepu w Parnowie, 
KIEROWCĘ SAMOCHODOWEGO i CIĄGNIKOWEGO, E-
LEKTRYKA z uprawnieniami. Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia z Zarządem Spółdzielni K-4114-0 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWO-
- SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA OTS-IY w SŁUPSKU za­
trudni natychmiast OPERATORA do koparki KM-251 „Wa­
ryński" oraz OPERATORA do spycharki T-100 „Staliniee". 
Wynagrodzenie zgodnie z Układem zbiorowym pracy w bu­
downictwie, na warunkach przewidzianych w KPTSB. 

K-4120 

WZSM1. ZAKŁAD TRANSPORTU w KOSZALINIE zatrudni 
2 STARSZYCH KSIĘGOWYCH ze znajomością zagadnień ii-
nansowo-księgowych oraz 2 ST. INSTRUKTORÓW ze zna­
jomością zagadnień organizacji i eksploatacji transportu sa­
mochodowego. Warunki pracy i płacy do omówienia w 
WZSML Zakład Transportu w Koszalinie, ul. Polskiego Paź­
dziernika 12, II piętro, tel. 20-81. K-4129-0 

ZAKŁADY MIĘSNE w SŁUPSKU, ul. M. Buczka 18—19, 
zatrudnią: KIEROWNIKA BAZY OPASOWEJ w Linowie, 
z wykszt. średnim lub podstawowym i wieloletnią prak­
tyką; ZOOTECHNIKA z wykształceniem wyższym lub śred­
nim rolniczym do pracy w Z. Ms. Słupsk; ZOOTECHNIKA 
z wykształceniem średnim rolniczym do Tuczami w Bydli-
nie, pow. Słupsk; MAGAZYNIERA z wykształceniem śred­
nim lub podstawowym i praktyką; 2 INSPEKTORÓW 
KONTRAKTACJI z wykształceniem średnim rolniczym do 
pracy Sekcji Skupu Miastko i Sławno. 5 KLASYFIKATO­
RÓW ŻYWCA z wykształceniem średnim rolniczym do 
Skunu Zwierząt Rzeźnych w Sławnie, Miastku i Słupsku: 
KAŻDĄ LICZBĘ ROBOTNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH 
do pracy przy uboju i rozbiorze mięsa; KIEROWCĘ z kate­
gorią II; ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do 
przyuczenia zawodu w przemyśle mięsnym. Wynagrodzenie 
wg Układu zbiorowego pracy w przemyśle mięsnym. Bliż­
szych informacji udziela Dział Kadr Zakładów Mięsnych 
w Słupsku, tel. 60-13. Mieszkanie służbowe zapewniamy tyl­
ko dla kierownika Bazy Opasowej w Linowie K-3979-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO Budownic­
twa Rolniczego w Człuchowie zgła 
sza zgubienie pieczątki o następu­
jącej treści: Majster Budowy Wła 
dysław Faka. K-4165 

ZASADNICZA Szkoła Zawodowa 
Złotów zgłasza zgubienie legityma 
cji szkolnej na nazwisko Franci­
szek Sobbek. K-4164 

DYREKCJA ZSR w Grzmiącej 
zgłasza zgubienie legitymacji szkol 
nej, wydanej na nazwisko Krysty­
na Kacprzak. K-4166 

III 
PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 

ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI 
w KOSZALINIE 

til. Grunwaldzka 20 
oraz ODDZIAŁ REJONOWY w SŁUPSKU 

ul. Starzyńskiego 3, 
i ODDZIAŁ REJONOWY w SZCZECINKU — BUGNIE 

będą kupować w miesiącach: 
październik, listopad I grudzień 

&0NIE RZEŹNE na eksport 
Poniżej podajemy TERMINARZ SPĘDÓW 1 

Miejscowość Godz. Paździer. Listop. Grudzień 

Bobolice 10 4 8 5 
Tychowo 10 4 8 5 
Koszalin. 10 5 2 2 
Sianów 10 5 2 2 
Kołobrzeg 10 7 15 6 
Będzino 10 7 15 6 
Świdwin 10 10 3 8 
Sławobon* 10 10 3 8 
Białogard 10 11 22 7 
Karlino 10 11 22 7 
Połczyn 10 12 16 14 
Rąbino 10 12 16 14 
Złocieniec 10 12 16 14 
Gościno 10 17 14 16 
Dygowo 10 17 14 — 

Ostrowic* 10 18 21 19 
Rydze wo 10 18 21 19 
Drawsko 10 19 23 13 
Kalisz Ponu 10 19 23 13 
Złotów 10 4 8 6 
Krajenka 11 4 8 6 
Lipka 10 2 6 4 
Tarnówka 11 2 6 4 
Łąkie 12 2 6 4 
Kleszczyli* 10 11 15 13 
Zakrzewo 12 11 15 13 
Wałcz 10 • 9 13 11 
Człopa 11 9 13 11 
Mirosławiec 10 18 22 20 
Jastrowie 11 18 22 20 
Sypniewo 12 18 22 20 
Kluczewo 10 3 7 5 
Barwice 10 3 7 5 
Czaplinek' 10 25 29 21 
Grzmiąca 10 25 29 21 
Sil nowo 10 26 30 22 
Okonek 10 26 30 22 
Słupsk 10 7 i 21 4 i 18 Z i 16 
Sławno 9 9 i 25 2 i 29 7 i 18 
Czarna Dąbrówka 9 9 13 11 
Darłowo 9 11 15 15 
Potęgowi® 9 12 16 14 
Bytów 9 18 22 11 i 20 
Czarne 9 19 23 20 i 21 
Polanów 9 23 20 22 
Człuchów 10 24 28 19 
Rzeczenica 13 24 28 19 
Debrzno 10 24 23 21 
Wiekowo 9 25 29 13 
Miastko 9 26 30 14 
Biały Bór 12 26 30 14 

III 

Konie winny być 
mocnych postronkach 

doprowadzone 
, oraz rozkute. 

do sprzedaży na 

K-4159 
==== | ======= g ===== 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
INSTALACYJNO-MONTAŻOWYCH 

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w DRAWSKU POMORSKIM 

o g ł a s z a  Z A P I S Y  

na rok szkolny 1972/1973 
do ZASADNICZEJ SZKOŁY 

PRZYZAKŁADOWEJ 
dla chłopców w zawodzie: 

1. monter instalacji sanitarnych 
2. monter instalacji elektrycznych. 

Nauka zawodu trwa 3 lata 
W I roku nauki uczeń otrzymuje 360 zł, w II roku 

480 zł, w III roku stawkę 4,40 zł na godz. 
Uczniowie odbywać będą praktykę bezpośrednio na ^ 

budowach, prowadzonych na terenie powiatów: © 
Drawsko, Szczecinek, Złotów, Wałcz. © 

W czasie nauki zapewnia się uczniom internat, & 
Po ukończeniu szkoły zapewniamy pracę w systemie 15 

akordu zryczałtowanego z premią na terenie 8 
w/w powiatów. ® 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
— ukończona szkoła podstawowa, 
— zawarta umowa o naukę zawodu z przedsiębiorstwem, 
— wiek 15—18 lat. 
Kandydaci zobowiązani są przedłożyć w terminie 

do 30 IX 1972 r. następujące dokumenty: 
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, J 2 
— wyciąg z aktu urodzenia, Jc 

^ — świadectwo lekarskie. & 
# K-4174 X 

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU ZWIERZĘTAMI HODOW­
LANYMI ODDZIAŁ REJONOWY SZCZECINEK-BUGNO 
podaje do wiadomości, że w dniu 11 października br., o 
godzinie 10, w Przedsiębiorstwie Obrotu Zwierzętami Ho­
dowlanymi Oddział Rejonowy Szczecinek-Bugno odbędzie 
się PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż samochodu osobowego marki warszawa 203. Cena wy­
woławcza 30.000 zł. Przystępujący do przetargu zobowiązani 
są wpłacić wadium w wysokości 10 proc. c£ny wywoław­
czej najpóźniej w przeddzień przetargu do kasy tut. Od­
działu Rejonowego. Oględzin pojazdu można dokonywać co­
dziennie od godziny 12 do 14, w siedzibie Przedsiębiorstwa 
Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi Oddział Rejonowy Szcze­
cinek-Bugno. K-4177 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU PRO­
DUKTAMI NAFTOWYMI „CPN" z siedzibą w SŁUPSKU 
ogłasza II PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż sa­
mochodu osobowego marki warszawa 204 (bez silnika) nr 
podwozia 144641. Cena wywoławcza 14.000 zł. Przetarg od­
będzie się w dniu 12 X 1972 r., o godz. 9, w budynku za­
rządu Przedsiębiorstwa w Słupsku, ul. Grodzka 6. Samo­
chód można oglądać w dniach 28 IX — 12 X 1972 r. ^ 
godzinach od 9—14 w Słupsku, ul. Grodzka 6. Przystępują­
cy do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 10 
procent ceny wywoławczej do kasy przedsiębiorstwa naj­
później do dnia 10 X 1972 r. K-4169 

KOMITET WOJEWÓDZKI POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ w KOSZALINIE ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż samochodu osobo­
wego marki WARSZAWA, typ M-204, nr podwozia 152465, 
nr silnika 236011, nr rejestracyjny EK 14-12. Cena wywo­
ławcza 26.400 zł. Przetarg odbędzie się 10 października 1972 
roku, o godz. 10 w Referacie Transportu KW PZPR w Ko­
szalinie, przy ul. Morskiej 41. Tam też oglądać można sa­
mochód w dniach od 2 do 7 października 1972 r. w godzi­
nach od 10 do 13. Wadium w wysokości 10 procent ceny 
wywoławczej należy wpłacić do kasy KW PZPR w Kosza­
linie przy ul. Waryńskiego 7, najpóźniej w przeddzień prze­
targu. Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. K-4170 

DYREKCJA MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO W 
KOSZALINIE zatrudni 4 AJENTÓW DO ROZNOSZENI A 
MLEKA w rejonie ulic: Sygietyńskiego, Grottgera, Wojska 
Polskiego, Fałata. Zainteresowanych prosimy o zgłoszenie się 
w dziale kadr, przy pl. Wolności 2. K-4122 

GDAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI PRZEMY­
SŁOWYCH, ZAKŁAD PREFABRYKACJI w SIANOWI# 
k/Koszalina, ul. Łużycka nr 27 zatrudnią natychmiast: BLA­
CHARZY, ŚLUSARZY oraz SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH 
lub autogenicznych z uprawnieniami. Wynagrodzenie do 
uzgodnienia na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 
w Sianowie, ul. Łużycka 27, w godzinach od 7 do 15, telefon 
54-91, 54-92. Przy zgłaszaniu listownym prosimy o załącze­
nie wypełnionego kwestionariusza. K-4171-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO * 
SŁAWNIE, ul. Polanowska 41 zatrudni KAŻDĄ LICZBĘ RO­
BOTNIKÓW w zawodzie MURARZ-TYNKARZ, ZDUNA, 
BLACHARZA, DEKARZA, POSADZKARZA, LASTRIKA-
RZA i SZKLARZA oraz PRACOWNIKÓW NIEWYKWALI­
FIKOWANYCH. Warunki pracy i płacy zgodnie z UZP w bu­
downictwie. Zgłoszenia przyjmuje dział ekonomiczny. 

K-4127-0 

„KONSUMY" PPH w KOSZALINIE, Zwycięstwa 121. zatrud­
nią natychmiast mężczyzn na stanowiska: KIEROWNIKA 
DZ. ADMINISTRACJI I REMONTÓW wynagrodzenie do 
3200 zł; ST. REFERENTA d/s ZAOPATRZENIA TECHNICZ­
NEGO i TRANSPORTU; INSPEKTORA HANDLOWEGO; 
INWENTARYZATORA; TECHNOLOGA ŻYWIENIA ZBIO­
ROWEGO; ST. KSIĘGOWĄ. Bliższych informacji udzieli dział 
kadr. K-4124-0 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU MIĘ­
SNEGO w KOSZALINIE, Morska 6, zatrudni natychmiast: 
1) DWÓCH STARSZYCH INSTRUKTORÓW TECHNICZ­
NYCH do działu tuczu z wykształceniem wyższym rolniczy#1 

lub średnim rolniczym 5 lat praktyki; 2) KIEROWNIKA TU-
CZARNI LUBKOWICE, wykształcenie wyższe ' lub średnie 
rolnicze, 5 lat praktyki; 3) MAGAZYNIERA do tuczarń —• 
Lubkowice, Bystrzno, Biały Dwór, wykształcenie średnie, 3 
lata praktyki; 4) ST. INSTRUKTORA d/s ZAOPATRZENIA 
w Tuczami Biały Dwór, wykształcenie wyższe, średnie eko­
nomiczne, 5 lat praktyki; 5) STARSZEGO ŻOOTECHNIKA do 
tuczarń — Lubkowice, Biały Dwór, Żytelkowo. Wykształce­
nie wyższe lub średnie rolnicze, 5 lat praktyki; 6) STARSZE­
GO INSTRUKTORA TECHNICZNEGO w tuczami Bial? 
Dwór z wykształceniem wyższym lub średnim techniczny^ 
i 5 lat praktyki; 7) STARSZEGO REF. EKONOMICZNEGO 
d/s PŁAC. Dokumenty należy składać oraz informować się ^ 
Sekcji Kadr Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Przemysł^ 
Mięsnego, Koszalin, Morska 6, teL 77-81 wewn. 91 lub 29. 

K-4132-0 



GŁOS nr 272 (6393) 

Za zasługi 
w rozwoju rolnictwa 

Coraz lepiej i nowocześniej gospodarzą rolnicy powia­
tu słupskiego. Uprawa gleby, stosowanie nawozów mine­
ralnych, olbrzymi postąp w hodowli, clicciaż jeszcze dale­
kie cd ideału, ale są przecież na zadowalającym poziomie. 
Jest się z czego cieszyć, pokonany został jednak dopiero 
pierwszy etap, w następnych czeka nas nie mniejszy wy­
siłek. Waine jednak, że rolnik przekonał się o tym, iż na­
kłady opłacają się wielokrotnie. Dzisiaj już nie trzeba 
przekonywać, rolnik sam zaczyna szukać nowoczesnych 
maszyn, opłacalnych plonów. 

ZANIM JEDNAK osiągnię 
to to, z czego już jesteś­
my dumni, trzeba było 

Wiele czasu strawić na prze-

NA CZEŚĆ 
yil KONGRESU ZZ 

Zobowiązania 

załogi MPGK 
Na cześć VII Kongresu 

Związków Zawodowych za 
łoga Miejskiego Przedsię­
biorstwa Gospodarki Komu 
nalnej w Słupsku podjęła 
dodatkowe zobowiązania 
produkcyjne. M. in. pracow 
nicy zakładów pralniczych 
postanowili wykonać dodat 
kowe usługi wartości 80 
tys. zł. 

Łącznie wartość zobowią 
zań, podjętych w tym ro­
ku w akcji „20 miliardów" 
osiągnęła kwotę 180 tys. zł, 
a zrealizowano dotychczas 
— 150 tys. zł. (emte) 

konywanie. Ogromna w tym 
zasługa pracowników insty­
tucji współpracujących z rol­
nictwem. 

Właśnie najbardziej ofiarni 
otrzymali wysokie odznacze­
nia państwowe i regionalne za 
osiągnięte już wyniki; wręczył 
je przewodniczący Prez. PRN 
Anatol Czerwiakowski, pod­
czas uroczystego spotkania w 
Prez. PRN. Uczestniczył w 
nim również sekretarz KMiP 
partii — Zygmunt Kołodziej. 

Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mali: Czesław Adkoms, Anto­
ni Całka, Józef Cielemencki 
Henryk Janikowski, Jan 
Owczarski, Czesław Rożewski 
Franciszek Rubaj, Stanisław 
Rzeczkowski, Franciszek Sten-
ka i Adam Stolarski. 

28 osób otrzymało Srebrne 
Krzyże Zasługi, a 15 — Brą­
zowe. 

Ponadto wręczono 7 odznak 
„Za zasługi w rozwoju woje­
wództwa koszalińskiego" i 23 
„Zasłużonego pracownika rol­
nictwa". (mef) 

Nie jąkać się 

zaprasza 
no kursy języków obcych 

Na początku października 
nastąpi tradycyjnie otwarcie 
kursów języków obcych w 
Klubie MPiK. Klub szczegól­
nie starannie przygotował się 
na przyjęcie słuchaczy. Od­
remontowano pomieszczenie, 
w którym będzie się spotykać 
większość grup, zakupiono no­
we wyposażenie, pomagające 
w nauce. Słuchacze będą mo­
gli korzystać z tablicy magne­
tycznej, płyt, taśm, pełnego 
zestawu pomocy naukowych 
do jęz. angielskiego, zakupio­
nego na ostatnich Targach 
Książki w Warszawie. 

Wydaje się, że powir-ni z 
kursów skorzystać przede 

* wszystkim pracownicy licz­
nych zakładów naszego mia­
sta. Jeszcze w połowie roku 

PODSUMOWANIE 
WRAŻEŃ Z USTKI 

, Ustki przyjeżdżam na wcza_ 
od wielu lat i muszą stwierdzić, 
miasto to z roku na rok staie 

piękniejszą i coraz bar-
^2iej atrakcyjną miejscowością 
^czasową. Szczególnie dużo u-
£?yniono dla miasta w ostat­
nich 5—6 latach, a najlepszym tego 
powodem może być promenada 
•Jadmorska. Ale i na niej szpeci 
j;?rak drewniany, którego właści-
^eiem jest MPGK (gospodarz pla-
N^). Można by tuta j wymienić 
•zapisać na plus więcej rzeczy 
^anych i przyjemnych — ale wy-
5faje mi się, że bardziej przydatne 
^°gą być spostrzeżenia krytyczne 

które rzucają się w oczy przy­
godnemu wczasowiczowi. 
» Wjeżdżając do Ustki pociągiem 

autobusem, widzi się najpierw 
S ledle 20-lecia. Wrażenie jest bar­

dzo przykre, chociaż w ostatnim 
między niektórymi domami 

parano się założyć kwietniki 
trawniki. Szczególnie szpeci wol-

plac pomiędzy mleczarnią a do 
nr 1 i punktem pralniczym. 

j~Toku nie dodaje też nie upoi z? ci . 
f?^vany teren między domami 7 i 8, 
ęT^dzy tymi blokami a drzewem 

2^sto na rozwieszonych sznurach 

oraz dyrektorowi MPGK — wyszły 
by przechadzki tych dwu osób po 
Ustce. 

Gospodarzom miasta należą się 
słowa uznania za wyasfaltowanie 
wielu kilometrów ulic, ułożenie 
nowych chodników. 

Ale, wracając na chwilę do man­
kamentów: uważam, że owoce w 
Ustce są za drogie. Np. 18 sierpnia 
za śliwki płaciłem w Warszawie 
5 zł za kg, w Ustce — 20 zł. Z 
wczasowiczów i turystów należy 
wyciągać pieniądze, potrzebne mia 
stu, ale w sposób umiejętny. Prze­
cież na wysokich cenach owoców 
cierpią mieszkańcy miasta. 

Warto zapoznść się ze sposobem 
„drenowania" kieszeni turystów 
i wczasowiczów — w wykonaniu 
gospodarzy miast nadmorskich w 
Bułgarii czy NRD, 

J. M. z Warszawy (nazwisko 
i dokładny adres znane redakcji) 

dopytywali się oni w „Empi­
ku", kiedy będzie znów orga­
nizowana nauka, zgłaszając 
chęć uczestniczenia w kursach 
organizowanych w zamknię­
tych, zakładowych grupach. 
Okazję ma nasza gastrono­
mia, obsługująca latem wielu 
gości zagranicznych, zwłasz­
cza z NRD. 

Przypominamy, że zapisy 
przyjmowane są do końca 
września, a nauka (jęz. angiel­
ski, rosyjski, francuski, nie­
miecki) trwać będzie od po­
czątku października do końca 
maja (w godzinacn popołudnio 
wych). Szczegółowych infor­
macji udziela klub. (tem) 

NIEBEZPIECZEŃSTWO 
Od dłuższego czasu straszy 

bezpański, opuszczony dom na 
rogu ul. Wolności i Kołłątaja; 
W starych, zniszczonych mu­
rach bawią się grupy dzieci. 
Dorośli, którzy zwracają im 
uwagę na grożące niebezpie­
czeństwo — otrzymują oprysk 
liwe odpowiedzi. 

Już raz interweniowała w 
tym domu straż pożarna. Nikt 
w nim chyba już mieszkać nie 
będzie. Czas więc najwyższy 
rozebrać ruderę, położyć kres 
niebezpiecznym zabawom dzie 
ci. (emte) 

®Us 
Uo zy się bielizna. W pozostałych 

'ttiach bielizna wisi na sznurkach 
Między balkonami. 
.Między domami 2 — 5 — 6, przed 
^tłownią, zbudowano dość este, 
^Czny śmietnik, ale zaDomnnr-' 
* Wykonaniu odpowiedniego doj-

x  J^a. Zresztą wszystkie miejsca 
^ Ci z o n e  d o  wyrzucania śmie-

•'' Pozostawiają wiele do życzenia. 
* k^ożna by opisać jeszcze wiele 

^ykrych stron życia na osiedlu, 
mogę być1  posądzony o złośli-

zaś ciekawi mnie, co robi 
®3a Osiedlowa (jeśli taka ist-
l eje?). 

»^asuwa mł się uwaffa. że i ni 
j °rzyść, i na zdrowie miastu —jak 

Przewodniczącemu Prez. MRN 

!m 
WSPOMNIENIA . 

Z WRZEŚNIA 

Oddział Powiatowy Stowa-
^szenia „PAX" (ul. Filmo-
s 

a 2) zaprasza na jutrzejsze 
sP°tkanie z płk. dypl. Mieczy­
kiem Mozdyniewiezem — 
js clówódcą 17 Gnieźnieńskiej 

y\vizji Piechoty (Armia Po-
J;ań). Tematem spotkania bę 
ii wspomnienia z Września 

39 r. Początek ó godz. 18. 

V RAJD PIESZY 
W NIEZNANE 

ł,*3 października Klub Turys 
Pieszych PTTK „Mikoła-

jJ*" kończy sezon turystycz-
• Z tej okazji odbędzie się 

1 ^ajd Pieszy w nieznane, 
^głoszenia na tę atrakcyjną, 
.^zielną wycieczkę będą 
j^yjmowane do 10 paździer-

U w biurze Zarządu Oddzia 
lito (al. Sienkiewicza 18, 
liście od ul. Zamenhofa, ^eL 

W 

<3 

CO GDZIE KIEDY ! 

28 CZWARTEK 
Wacława 

Sekretariat i Dział Ogłoszeń 
czynne codziennie od godz. 10 do 
16. w soboty do 14. 

TELEFONY 

Str. 7 

wej ścieżki dźwiękowej 9.35 N'i€ś 
ma marginesu 10.05 Od Wertyńskie 
go do Magomajewa 10.25 Człowiek 
wśród ludzi 10.45 Koncert muzyki 
polskiej 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
12.25 Rok Moniuszkowski na ante­
nie PR. 12.40 Operetka po polsku 
13.10 Żołnierski koncert życzeń 
13.40 ,,W Knossos" — gawęda 14.05 
Czwartkowe spotkania przy muzy­
ce 14.35 Przegląd czasopism regio., 
nalnych 14.45 Błękitna sztaieta 
15.00 Koncert popołudniowy 16.05 Z 
najnowszych nagrań — Anglia 16.20 
Na scenach i estradach świata 16.43 
Warszawski Merkury 16.58—18.20 
Rozgłośnia warszawsko-mazowiec-
ka 18.20 Widnokrąg 19.00 Echa dnia 
19.15 Z cyklu: Anegdoty i historia 
— słuch. 19.31 Poeta i jego świat — 
E. Szymański — aud. 20.04 Muzyka 
rozrywkowa 20.45 Spotkanie z akto 
rem — I. Machowski 21.00 Konfron 
tacje literacko-operowe: „Konrad 
Wallenrod 22.33 Śpiewa W. Warska 
22.45 Kroki we mgle — opow. 
23.15 Z muzyki czeskiej 

PROGRAM 111 r.- UKF 
oraz falach krótkich 

,17 MHP 

Wiad. 5.00, 6.00 i 12.fo 

97 — MO 
98 — Straż Pożarna 
99 — Fosotowie Ratunkowe (na­

głe wezwania) 
60-11 — zachorowania 
Inf. kolejowa 81-10 
Taxi: 39-09 ul Starzyńskiego 
Taxi bagaż: 49-80 

iOHY 
Dyżuruje apteka nr 51 przy ul. 

Zawadzkiego 3. teł. 41-80 

UWYSTAIOT 
MUZEUM Pomorza Środkowego 

—- Zamek Książąt Pomorskich — 
czynne od godz. 10 do 16. Wystawy 
Stałe: 1, Dzieje i kultura Pomorza 
Środkowego; 2. Etnografia — kul­
tura ludowa Pomorza Środkowego; 
3. Wystawa monograficzna — An­
drzeja Stechai 

Czy to fest 
potrzebne? 

Dni Słupska zakończyły się przed 
dwoma tygodniami, a na placu 
przed dworcem kolejowym na^flal 
stoją solidne, duże plansze, powia­
damiające przybyszów o święcie 
miasta. 

Dni Ustki zakończyły się jeszcze 
wcześniej — bo orzy końcu czerw, 
ca. Krytykowaliśmy niedawno po­
zostawienie przed dworcem PKS 
planszy reklamującej Sympozjum 
Form Przestrzennych, które skoń­
czyło się już dawno. Owszem plan 
szę usunięto z dawnego miejsca — 
po to by oprzeć odwróconą o są­
siednie drzewo. 

Obok kina „Milenium" reklamu­
je swóje osiągnięcia Miejskie 
Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka 
nalizacji. Czyni to od roku, za po­
mocą tych samych plansz. Pomi­
jając już to, że dane mogą być 
przestarzałe, a brak wody, w połą­
czeniu z reklamą przyprawia o a_ 
tak irytacji — wypada przypom­
nieć, że reklama tego rodzaju nie­
wiele mówi przybyszom, ani tei 
nie zdobi miasta. 

Plakaty i plansze nieaktualne — 
nie są nikomu potrzebne! 

(tem) 

Latawce w górę 
717 IEŁASKAWA AURA nie odstraszyła 

konstruktorów latawców od udziału w 
zawodach Święta Latawca. Na starcie im­
prezy, zorganizowanej w niedzielę przez Ae­
roklub Słupski, Oddział WSS i MZBM — 
stanęło 87 zawodników. 

O godz. 11.30 kierownik zawodów Ewaryst 
Iwiński, wystrzałem z rakietnicy obwieścił 
rozpoczęcie pierwszej konkurencji. Poszły w 
górę latawce płaskie. Na niebie pojawiła się 
wielobarwna mozaika i ciężkie ołowiane 
chmury wiszące nad polem wzlotów wyda­
wały się mniej groźne. 

Kilka okazałych latawców, mimo usilnych 
zabiegów konstruktorów, wzniosło się niezbyt 
wysoko, by następnie uparcie dążyć ku zie­
mią Zapewne ich ciężar w stosunku do siły 
nośnej był zbyt duży. 

Według przyrządów pokładowych „Gawro­
na", krążącego nad polem wzlotów, najwyż­
szy pułap wynosił 820 metrów. W tej kon­
kurencji I miejsce zajęła ELŻBIETA ZALE­
GA -t- uczennica Szkoły Podst. nr 7. 

Po latawcach płaskich, majestatycznie, acz­
kolwiek wolno, poszybowały latawce skrzyn­
kowe. 

Nierzadko osiągały one pu­
łap powyżej 1000 metrów. Nie 
które skryły się w chmurach 
i trudno było ustalić ich rze­
czywistą wysokość. Triumfato 
rem tej konkurencji był JA­
NUSZ BRZOSKO — uczeń 
Szkoły Podst. nr 3 i wraz ze 
swoją koleżanką — Elżbietą 
Zalega, Zapewnił sobie udział 
w wojewódzkim „Święcie La­
tawca". 

Najokazalsze i najpiękniejsze 
latawce Wykonał BOGDAN 
LISZKA. Na jego latających 
konstrukcjach oraz latawcu Ja 
nusza Brzosko widniały napi­
sy zachęcające do prenumera 
ty „Głosu", bądź też mówiące 
o obchodach 20-lecia naszej 
gazety. Za powodzenie ich 
konstruktorów trzymaliśmy 
kciuki. Pomogło!!! (war) 

Fot. I. Wojtkiewicz 

BTD 
Wania 

r/ T  E  A T R  
godz. 19 — Wujaszek 

TEATR LALKI „TĘCZA" — 
godz. 10 i 13 — Awantura w Pa-
cynkowie 

Oci nj o 
MILENIUM — Love story (USA, 

od lat 16) 
Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30 
POLONIA — Wielka nadzieja 

białych (USA, od lat 18) pan. 
Seanse o godz, 13.45, 18, 18.15 

i 20."0 
RELAKS — nieczynne* 

USTKA 
DELFIN — Rzeźnik (franc., od 

lat 18) 
Seanse o godz. 18 I 20 

GŁÓWCZYCE 
STOLICA — Okruchy życia (fran 

cuski, od lat 16) 
Seans o godz. 17.30 

DĘBNICA KASZUBSKA 
JUTRZENKA — Obława (USA, 

od lat 18) pan. 
Seans o godz. 18 

Ir k o i o 
PROGRAM I na fali 1322 m 
oraz UKF 66,17 MHz 

wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 10.00, 
12.05, 15.00, 16.00, 18.00, 20.00, 23.00, 
24.00, 1.00, 2.00 i 2.55. 

6.05 Ze wsi i o wsi 6.30—8.30 Po­
ranek z radiem 8.30 Bezpieczeń­
stwo na jezdni 8.40 Proponujemy, 
informujemy, przypominamy 9.00 
Dla klas III i IV (jęz. polski) 9.30 
Felieton muzyczny J. Waldorffa 
10.05 ,,Z pejzażu Gnojnej Góry" — 
fragm. prozy 10.25 Gra N. Milstein 
10.50 Monitor Nauki Polskiej 11.00 
Dla kl. VII (geografia) 11.25 Spotka 
nie z N. Bregwadze 11.50 Poradnia 
Rodzinna 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał 12.25 Z olsztyńskiej fonoteki 
muzycznej 12.45 Rolniczy kwadrans 
13.00 Z życia ZSRR 13.20 Na swoj­
ską nutę 13.40 Więcej, lepiej, taniej 
14.10 F. Liszt: Poemat symfoniczny 
„Tasso" 14.30 Z estrad i scen opero 
wych naszych sąsiadów 15.05—16.05 
Dla dziewcząt i chłopców 16.05 Opi 
nie ludzi partii 16.15 Muzyka symf. 
16.30—18.50 Popołudnie z młodością 
18.50 Muzyka i Aktualności 19.15 
Kupić nie kupić — posłuchać war­
to 19.30 Muzycz. spotkanie z gwiaz­
dami ekranu 20.30 Fala 72 20.35 Mi­
niatury rozrywkowe 20.45 Kronika 
sportowa 21.00 Audycja Reriakcji 
Społecznej 21.25 Radio-szkole — 
aud. dla nauczycieli 21.40 Książki, 
które na was czekają 22.00 Chór 
Chłopięcy i Męski w Poznaniu pod 
dyr. S. Stuligrosza 22.20 Portrety 
słynnych wykonawców — K. Fer-
rier — aud. 23.10 Przeglądy i poglą 
dy 23.30 Rewia piosenek 0.05 Kalen 
darz 0.10—2.55 Program z Poznania. 

PROGRAM II na fali 367 m 
na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

wiad.: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 8.30. 
9.30, 12.05, 14.00, 16.00, 17.00, 19.00, 
22.00 i 23.50. 

6.10 Kalendarz 6.15 Jęz. niemiecki 
6.35 Muzyka i Aktualności 7.00 Graj 
kapelo, graj od ucha 7.15 Gimnasty 
ka 7.50 Muzyczny rejs po Bałtyku 
8.35 Socjorama — aud. 9.00 Z filmo 

Ekspresem przez świat: 7.00 8.00, 
10.30. 15.00, 17.00 i 19-^ 

6.05 Muzyczna zegarynka 6.30 Po­
lityka dla wszystkich 6.45 1 7.05 
Muzyczna zegarynka 7.30 Gawęda 
7.40 Muzyczna zegarynka 8.05 Mój 
magnetofon — aud. 8.35 Piosenki 
K. Gaertner 9.00 „Król z żelaza" 
— ode. pow. 9.10 Ad libitum 9.30 
Nasz rok 72 9.45 Vademecum me­
lomana 10.15 Nowoczesność i tech­
nika — aud. 10.35 Wszystko dla pań 
11.45 „Opowieści" Marie de France 
11.57 Sygnał czasu i hejnał 12.25 Za 
kierownicą 13.00 Na lubelskiej an­
tenie 15.10 Muzyka uniwersalna 
15.30 Szlachetne zdrowie — aud* 
15.45 Sylwetki jazzowe — L. Hardin 
-Armstrong 16.05 Glosa do Trylogii 
— gawęda 16.15 J. Brahms: Rapso­
dia na alt, chór i ork. 16.31 Jazz 
i beat — chórem 16.45 Nasz rok 72 
17.05 „Król z żelaza" — ode. pow. 
17.15 Mój magnetofon — aud. 17.40 
Ostatnia deska — mag. 18.10 W krę 
gu piosenki 18.30 Polityka dla wszy 
stkich 18.45 Wczoraj w pełnym bla­
sku — E. Presley 19.05 Dzisiaj w 
pełnym blasku — E. Presley 19.20 
Książka tygodnia 19.35 Muzyczna 
poczta UKF 20.00 Blues wczoraj 
i dziś — aud. 20.25 „Spacerkiem po 
ONZ" — reportaż 20.45 Aktualności 
muzyczne z Paryża 21.00 Interradio 
— mag. 21.30 Gdzie jest przebój? 
21.50 Opera tygodnia G. Verdi: „Ri-
goletto" 22.00 Fakty dnia 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — R. 
Flack 22.15 „Solaris" — ode. pow. 
22.45 Piosenki — westchnienia 23.00 
Liryka perska: Hafiz 23.05 Labora­
torium — mag. 23.50—24.00 Śpiewa­
ją „Podróżnicy z Kanady" 

KOSZALIN 
na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

7.00 Zapowiedź Studia „Bałtyk-
72" i serwis informacyjny dla ry­
baków 7.03 Ekspres poranny 7.25 
Studio ,.Bałtyk-72" 16.05 Jesienne 
rondo 16.30 Felieton literacki Cz. 
Kuriaty 16.55 Muzyka i reklama 
17.00 Przegląd Aktualności Wybrze 
*a 17.15 Co nowego w oświacie. — 
Nad planem rozwoju szkoły 
— audycja I. Kwaśniewskiej 
17.30 Z wizytą w sklepie muzycz­
nym — aud. B. Gołembiewskiej 
18.05 Śpiewa Stan Borys 18.15 Ser. 
wis informacyjny dla rybaków. 

PROGRAM II (OGÓLNOPOLSKI) 
5.00 Melodie na dzisiaj 

!T TELEWIZJA 
15.25 Program dnia 
15.30 Sprawozdanie z meczu pił­

ki nożnej o Puchar UEFA: Zagłę­
bie (Sosnowiec) — Victoria Setubal 
(Lizbona) w przerwie meczu ok. 

16.15 Dziennik 
17.15 Dla młodych widzów: „Ek­

ran z bratkiem" M. in. film z se­
rii „Znak Zorro" 

18.20 „U źródeł sztuki" — film 
radz. 

18.40 Sylwetki X Muzy — Gu­
staw Lutkiewicz 

19.20 Dobranoc: „Bolek i Lolek 
na Dzikim Zachodzie" 

19.30 Dziennik 
20.00 Przypominamy, radzimy... 
20.05 Teatr Sensacji: Patrick 

Quentin — „Kim jestem?" Wyk.: 
Edmund Fetting, Irena Horecka, 
Ewa Jastrzębowska, Wiesława 
Kwaśniewska, Hanna Skarżanka, 
Joanna Jarzębska, Alicja Bobrow­
ska, Nika Sołubianka, Józef Fryź-
lewicz, Józef Pieracki, Mieczysław 
Kalenik, Szczepan Baczyński, Hen 
ryk Łapiński, Waldemar Kownacki 

21,30 Magazyn oświatowo-wycho 
wawczy 

22.00 „Andy Steward przedsta­
wia" — angielski program rozryw­
kowy 

22.25 Dziennik i wiad. sportowe 
22.45 Sprawozdanie z meczu ho­

keja na lodzie ZSRR — Kanada 
23.40 Program na piątek 

PZG C-3 

WYPADKI 
* NA SKRZYŻOWANIU ul. Ar­

ciszewskiego i Racławickiej pod 
jadący fiat wpadły dwie osoby. 
Przewieziony je do szpitala. 

* W ARESZCIE milicyjnym za­
trzymano do wytrzeźwienia 9 osób. 

(tem) 

„GŁOS KOSZAL1NSŁI- -
organ Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR. Redaguje Kolegium Re­
dakcyjne, Koszalin, ul. Alfre­
da Lampego 20. Telefon Redak­
cji w Koszalinie: centrala 62-61 
do 66. 

„Glos Słupski** — mutacj. 
„Głosu Koszalińskiego" Słupsk 
pl. Zwycięstwa 2 ( piętro. Te­
lefony: sekretariat łączy z k»e 
równikiem — 51-95: dział ogto 
szef) 51-95: redakcja — 54-66 

Wpłaty na prenumeratę mie­
sięczna — 15 zł; kwartalna — 
45 zł; półroczna — 90 zł; rocz­
na -- 180 zł przyjmują urzędy 
pocztowe listonosze oraz od­
działy 

Wydawca: Koszalińskie Wy 
dawnictwo Prasowe RS** 
„PRASA" — Koszalin, ul. Pa 
ła Findera 27'29. Centrala tel 
foniczna 40-iJ 

Tłoczono: Prasowe Zakłao 
Graficzne. Koszalin. aL Alfre­
da Lampego 18. 



Sir. 8 GŁOS nr 272 (6393) 

ł A YSL. o nieuchronnej starości nurtowała umysły ludzkie od 
fit,/i samych początków istnienia człowieka. Toteż postacie lu-
/ ¥ I d z^ którzy — wbrew naturze — zachowywali swą młodość 

mimo podeszłego wieku, podobnie jak osoby cieszące się 
długowiecznością — były zawsze podziwiane, budziły bowiem op­
tymizm. 

Podobno biblijny patriarcha Matuzalem osiągnął rekordowy 
wiek — 969 lat. .Trudno w to uwierzyć — może to wspaniała wy­
obraźnia literacka, a może... prawda, wynikająca z odmiennej 
rachuby czasu. Niemniej osoby długowieczne. sędziwie młode 
spotk?.ć można nie tylko w legendach. Materiał do niniejszego 
„magazynu ciekawostek" zaczerpnęliśmy z publikacji książko­
wych Ireny Gumowskiej (,,życie bez starości") i Stanisława Wa-
sylewskiego („Romans prababki"). 

m 

i 

„PIGUŁKI 
NIEŚMIERTELNOŚCI* 

Już dwa tysiące lat temu 
mądrość chińska zalecała 
ludziom bronić się przed 
starością. Już wtedy m.ożna 
było nabywać „pigułki nie 
śmiertelności", zawierające 
rtęć i miód. 

Starożytny Egipt bronił 
się przed starością wszelki 
mi możliwymi środkami, na 
wet polewaniem słynnych 
zasłużonych starców krwią 
zabitych młodych mężczyzn 
Stosowano również odmła­
dzanie chirurgiczne. W E-
gipcie bardzo wysoko sta­
ła też kosmetyka Jak wia 
domo, Kleopatra kapała się 
w mleku oślic, by być pięk 
ną i młodą. 

Rzymscy gladiatorzy pijali 
natomiast krew młodych lwów. 
Wiara, że picie krwi lub jada­
nie wnętrzności, np. serc dzi­
kich zwierząt, przenosi ich ce­
chy na człowieka, trwa u lu­
dów pierwotnych nawet do 
dziś. 

Każdy naród, jak historia dlu 
ga, miał swoich długowiecz­
nych. Stad też wokół tajem­
nicy długowieczności nie brak 
różnych legend, zabobonów, 

mWT/i 

przesądów. Mówi sie o „wiedzy 
tajemnej", o „eliksirach mło­
dości", o „alraune" i korzeniu 
żeńszeń. 

Marco Polo w swoim pamięt-
niku-reportażu „Opisanie świa­
ta" pisze o cudownym napoju 
sporządzanym z rtęci i siarki, 
który jako eliksir młodości po­
dawano starcom w Indiach. 
Pod warunkiem niejadania ni­
gdy mięsa, nąpój ten miał gwa­
rantować żywot przez 200 lat. 

Średniowiecze obfitowało 
wprost w „cudowne środki'* 
odmładzające; prócz rozma 
itych eliksirów młodości, 
przyrządzanych z najcu-
daczniejszych ingrediencji 
przez alchemików lub cza 
równice, był jeszcze inny 
znany, a „skuteczny" śro­
dek: oddechy dziewic. Sta­
rzec musiał wdychać od­
dech dziewicy: młodej —-
stare się nie liczyły. Czyż 
ten patentowany środek nie 
przypomina nieco obkłada­
nia się starców biblijnych 

małoletnimi dziewicami, 
szczególnie podczas snu, by 
ich grzały i odmładzały sa 
mą swoją obecnością? 

Słynny Józef Balsamo, czyli 
hrabia 'Cagliostro — magik i 
cudotwórca objeżdżał wszystkie 
stolice Europy (był też w War­
szawie u „Króla Stasia"), ofia­
rowując dworom i wszystkim, 
którzy mieli złoto, cudowny e-
liksir młodości i — według nie­
go — omal nieśmiertelności... aż 
do rychłej śmierci. 
ZAWSZE CZARUJĄCA.,. 

O XVII-wiecznej piękności, 
Ninon de Lenclos, opowiada się 
taką oto pikantną anegdotkę. 

Mając 72 lata Ninon do 

go generała. Cala Warsza­
wa podziwiała wicekrólo-
tvg, najwyraźniej kpiącą 
sobie z czasu i śmierci. Na 
codzienne spacery w Ogro­
dzie Saskim wybierała się 
w okrągłym włoskim kape­
lusiku z kwiatami, w bia­
łej sukni. Z wejrzenia i 
kibici wydawała się dziew 
częciem jakby piętnastolet­
nim a przecież ludzie wyli 
czali dokładnie, że ma lat 
już co najmniej siedem­
dziesiąt. 

Opowiadano o niej, że by 
ła męczennicą. Konserwo­
wała swe ciało za pomocą 
niskiej temperatury, tak 
jak kucharz konserwuje 
sarninę w lodowni. Nig­
dy nie brała do ust 
gorących potraw, ży­
wiła się jarzynami, na­
białem i owocami, sypiała 
w pokoju nie opalanym., 
nie świecąc — o ile możli-

wiedziała się, że pewien cu 
dzoziemiec, sławny książę, 
wypytując o najpiękniejsze 
kobiety Paryża otrzymał 
odpowiedź, że to właśnie 
ona jest najpiękniejszą. — 
A ileż ta dama mo lat? — 
spytał książę. Odpowiedzią 
no mu, zgodnie z prawdą, 
że 72. — Hm, odparł trzy-
dziestoparoletni mężczyz­
na — dla mnie za stara. I 
wkrótce potem spotkał 
czarującą, piękną kobietę 
w karocy, na spacerze. Da­
mę przedstawiono księciu. 
Oczarowany przyjął zapro­
szenie na kolację. Po kola­
cji, gdy goście się rozeszli, 
ślicznotka szepnęła mu: 
,^zostań". Został na noc, a 
gdy rano oszołomiony i 
szczęśliwy opuszczał jej 
dom, pokojówka wręczyła 
mu pachnący, różowy bile­
cik. Już za bramami pała­
cyku odcźytał: „Książę, 
jesteś dla mnie za stary — 
Ninon de Lenclos". 

Ninon urodziła się w Paryżu 
w roku 1620, umarła w roku 
1703. Jej salon odwiedzali naj­
słynniejsi ludzie owych czasów, 
artyści, uczeni, pisarze, filozo­
fowie. Dzięki swemu umysłowi, 
wdziękowi i urodzie zdobyła 
taką s>~ -ę, że nie omija jej nie 
mai ż # a z encyklopedii. Jak 
głosi hiitoria. kochała i była 
kochaną — do śmierci. 

STARUSZKA .TAK 
PODLOTEK 

Fenomenem i żywym pro 
blemem dręczącym wszyst­
kie starzejące się panie by 
ła w I połowie ubiegłego 
stulecia madame Zajączek, 
żona namiestnika Księstwa 
Warszawskiego, waleczne­

toości — wieczorem by usza 
nować cerę. Pod łóżkiem z 
firankami, na którym sypia 
ła, stały szczególne naczy­
nia chłodzące z lodem. 
Mówiono też, że na nóc pa­
ni namiestnikowa obszywa 
się w sarnią skórkę, że ra­
no bierze kąpiel w piekiel­
nie zimnej wodzie i odby­
wa długie piesze spacery. 

W trzecim dziesiątku XIX 
wieku wystawiano pani Zają­
czek entuzjastyczne wręcz opi­
nie. Generał Kołaczkowski pi­
sał: „Pamiętam paną Zającz-
kową w gazowej sukni, z ró­
żą we włosach, wachlarzem w 
ręku na balach i wyznam, że 
jeśli nie zachwycony, to za­
dziwiony stanąłem na jej wi­
dok. Zachowała czerstwość, 
wdzięki i ubiór młodego wie­
ku... Czuła i kochała jak 15-let-
nia panienka". 

Ani na jotę nie zmieniły się 
zdania na ten temat w lfi lat 
później, gdy wicekrólową po­
znał przysięgły znawca kobie­
cości — Balzak. Spotkanie z pa­
nią namiestnikową w Paryżu 
w roku 183$ utrwalił on w Do­
wieść! „L'Interdiction": Pew­
na znakomita Polka naszych 
czasów zachowuje pomimo po­
deszłego już wieku obyczaje 
młodziutkiej strojnisi. Pisane 
jej widać dożyć wieku Marion 

Delorme, której biografowie 
dają !  130 lat życia. 

Dawna wicekrólową Polski, 
bliska już setki wiosen, posiada 
umysł i serce młode, figurę cza 
rującą 1 potrafi w rozmowie, 
której słówka iskrzą jak ogni­
ste języczki, porównywać ze 
sobą ludzi i książki naszych 
czasów z ludźmi i książkami 
XVIII stulecia. (...) Na jej roz­

kaz wylewają łzy młodzi ko­

chankowie... Zaprawdę to jest 
bajka o wróżce, jeśli to nie jest 
w ogóle wróżka z bajki... ma­
dame Zayonscek..." 

Niestety, nie spehiiły się 
wieszczby poetów, że od 
niej rozpocznie się pokole­
nie kobiet nieśmiertelnych. 
Madame Zajączek zmarła 
w Warszawie to roku 1845. 
Do setki zabrakło jej zaled­
wie dwóch lat. 

KARTOTEKI 
DŁUGOWIECZNYCH 

Francuz Desfoumel mając 101 
lata ożenił się z młodą 26-let-
nią kobietą i miał z nią kilkoro 
dzieci. Żył z nią szczęśliwie je­
szcze 17 lat (zmarł w wieku 119 
lat). 

Anglik Tomasz Parr dożył 
ponoć 152 łat i 9 miesięcy. Gdy 
miał lat 120, ożenił się i mał­
żonkowie żyli zgodnie jeszcze 
ponad 12 lat, tzn. do śmierci 
Parra, która nastąpiłó zresz­
tą nie ze starości. Rozcho­
rował się on po prostu: 
z przejedzenia i umarł z powo­
du choroby przewodu pokar­
mowego po zbyt sutej kolacji. 
Jego wiek pozwolił mu przer 
żyć... dziewięciu królów angiel­
skich. Tylko czy można wierzyć 
w te 152 lata? 

Norweg, marynarz Dra-
henberg żył 146 lat. Do 90. 
roku życia pracował w ma 
rynarce. Mając 111 lat, o-
żenił się po raz ostatni, ale 
przeżył i tę żonę. Umarł w 
1772 roku — jak stwierdza­
ją dokumenty — z powodu 
... opilstwa. 

Za najstarszego człowie­
ka świata uchodzi jednak 
Pers Sayed Ali, którego 
wiek obliczano przed kilku­
nastu laty na 185 lat. Do­
kładnej daty jego urodzin 
nikt nie zna; on też nie 
pamięta. Kroniki dworskie 
notują, że w roku 1816 skła 
dał podanie do szacha. 

W roku 19i5 w Związku Ra-
dzieckim .żyło około 40 t.vsiecy 
kobiet i mężczyzn w wieku po­
nad 90 lat, w tym 4425 w wieku 
100—ro lat, a 717 osób jeszcze 
starszych. Najstarszy mieszka­
niec Tbilisi miał w 1954 roku 
144 lata. Wasyl Tiszkin. czło­
nek kołchozu im. Andrejewa w 
rejonie aleksandrowskim (Kraj 
Stawro Dolski) zmarł w roku 
1951 w wieku 145 l^t. W Półnor-
ne-i Osetii w re.ionie irackim 
żyła w 1954 roku 176-letma Dżv-
ła Caopojewa. Jei ..adorator" 
był od niej tylko o 30 lat młod­
szy. 

Wybrał r\% 
Ilustr. Zb. Olesińskł 

Mistrzostwa WKZZ w lekkiej atletyce 
W najbliższą niedzielę, 1 paź 

dziernika br. o godz. 10.30 w Bia 
łogardzie, na stadionie KS 
Iskra, odbędą się indywidual­
ne mistrzostwa WKZZ w lek­
kiej atletyce. Na starcie stanie 
100 zawodników z Kotwicy 
Kołobrzeg, Darzboru Szczeci­
nek, WTS „Orzeł" Wałcz i 
gospodarzy zawodów — KS 
„Iskra" Białogard. 

Tymi zawodami Wojewódz­
ka Komisja Związków Zawo­
dowych rozpoczyna cykl im­
prez sportowych dla uczczeni3 

VII Kongresu Związków 
wodowych. Następne zawody1 

mistrzostwa w kajakarstwie ^ 
Wałczu, turniej w piłce siatk® 
wej kobiet i mężczyzn o Pu-

char WKZZ w Koszalinie. 
(es-jo" 

Z olimpiady szachowej 
W 1 rundzie rozgrywanej w Sko-

pje V Olimpiady Szachowej ko­
biet, Polki miaiy za przeciwniczki 
w iv eliminacyjnej grupie repre­
zentantki NRF. Spotkanie przynio­
sło remis 1:1. Itadzikowska zremi­
sowała x Laakmaan, podobnie .1 ik 
Ereńska i Kamer. W tej samej 
grupie główne pretendentki do 
pierwszego miejsca, Węgierki po­
konały Singapur 2:0. natomiast 
sjjotkanie Finlandia — Szwecja za­
kończyło sie remisem 1:1. 

HISZPANIE PIERWSZYM 
PRZECIWNIKIEM POLAKÓW 

W FINALE 

Losowanie finału „A" XX Olim­
piady Mężczyzn przyniosło nastę-
pujące rezultaty, w kolejności lo­
sowania: 1) NRF, 2) ZSRR. 3) Buł­
garia. 4) NRD, 5) Polska, fi) Szwe­
cja, 7) Szwajcaria, 8) CSRS. 9) Da­
nia, 10) Jugosławia, 11) USA, 12) 
Hiszpania, 13) Argentyna. 14) Ru­
munia, 15) Węgry, 16) Holandia. 

MISTRZOSTWA ARMII 
ZAPRZYJAŹNIONYCH 

W piątym dniu rozgrywanvh we 
Wrocławiu Mistrzostw Armii Za­
przyjaźnionych w piłce ręcznej, 
kolejne czwarte zwycięstwo od­
niosła reprezentacja Wojska Pol­
skiego. Tym razem Polacy poko­
nali zespół rumuńskiej Armii Lu­
dowej 15:12 (9:7). 

Reprezentacja Arm.ij Radzierkiej 
rozgromiła reprezentację Bułgar­
skiej Armii Ludowej 23:8 (10:5). 

Reprezentacja Czechosłowackiej 
Armii I.ud owej wygrała z repre­
zentacja Narodowej Armii Ludo­
wej NRD 22:11 (11:5). 

Pi piątym dniu w mistrzostwach 
prowadzi reprezentacja Wojska 
Polskiego 8:0, przed Czechosłowac­
ka Ar"~ią Ludową 6:2 i reprezen­
tacją Rumuńskiej Armii Ludowej 
5:3. 

* Zwycięzcą międzynarodowego 
turnieju koszykówki męzczyzn ro 
zegranego w Lublinie został ze­
spół Lublinianki, który w bezpo­
średnim spotkaniu pokonał naj­
groźniejszego przeciwnika, wice­
mistrza Bułgarii drużynę Bałkan 
Botewgrad 61:57. Na trzecim miej­
scu uplasowała się Polonia W-wa, 
a na czwartym Resowia Rzeszów. 

•fc W trzecim rozegranym w Mo. 
skwie międzypaństwowym meczu 
w hokeju na lodzi zawodowa re­
prezentacja Kanady wygrała z dru 
żyną ZSRR 4;3 (2:2, 0:0. 2;1) 

* Amerykański bokser zawodo­
wy wagi półciężkiej, Bob Foster 
obronił tytuł mistrza świata, wy­
grywając w Londynie przez nokaut 
w 14. rundzie z mistrzem Europy 
Chris Finneganem (W. Brytania). 

Pierwszym przeciwnikiem repW 
zentantów Polski została drużyn* 
Hiszpanii. 

W. Lobański 
w reprezentacji 

Europy 
3 października w Bazylei odM* 

dzie się mecz piłkarski Europa r* 
Ameryka Południowa. Całkowi^ 
dochód z imprezy przeznaczony 
stanie na fundusz pomocy dla bi®® 
nych dzieci. 

Selekcjonerzy powołali do rep*"®-

zentacji Europy m. in. Włodzim'^ 
rza Lubańskiego. Zespół EuroP' 
prowadzić będą trenerzy Herref* 
(Włochy) i Rap pan (Szwajcaria)-
oto skład zespołu europejskiej' 
Viktor (CSRS), Marie (Jugosławią* 
Schnellinger (NRF), Haller (NK*>' 
Arnancio (Hiszpania), Velazfl l , e  

(Hiszpania). Van  Hanegem (Hoia*^ 
dia), Saivatore (Wioch v). Cray*1  

(Holandia), Lubański (Polska). Vi* 
jic (Jugosławia), Albert (Węgry** 
Bene (Węgry). 

W składzie drużyny Południo^ 
Ameryki wystąpią najlepsi pi l l <^ 
rze tego kontynentu, m. in. Pedro* 
rocha (Sao Paulo), Montero Castf* 
!o, Maneiro, Manga (Nacional M0*** 
tevideo) oraz Peru wiańczyc ' 
Chumpitas, Baylon i Sotil. 

POKROTCE 
nsmznim 
* W NIEDZIELĘ, 1 PAŻDZl^" 
NIKA, o godz. 9,30 w sali WDK % 
Koszalinie odbedzie się zebra--
sprawozdawcze Okręgowego 
ku Szachowego z udziałem 
równików sekcji szachowych 
całego województwa. 

* NA ZAKOŃCZENIE SEZO 
ŻEGLARSKIEGO, PKKFiT 
Szczecinku organizuje w nadcb0^ 
dzącą sobotę i niedziele na J®; 
ziorze Trzesiecko regaty żegl3;' 
skie o Puchar Ziem Nadodrza^ 
skich i Nadbałtyckich. Reg3^ 
przeprowadzone zostaną w kil^. 
klasach. Zgłoszenia przyj mowa? 
będą przed rozpoczęciem 
dów, do godz. 14,30. 

* W MECZU O MISTRZOST^ 
LIGI OKREGOWEJ W teniS^ 
stołowym Meblos Słuosk n^ko" . 
Chemika Świdwin 9:2. Najv^ 
cej punktów dla zwycięzców zd° 
byli J Duda i Pyszora — po 3' 

* PIĘŚCIARZE MZKS SLUP^ 
kolejny mecz mistrzowski rózeg1", 
ja w nadchodzacą niedziele y 
Wisłą Tczew. Bedzie to trud^ 
przeciwnik dla słupszczan. w; s |-
wygrała bowiem w ub. niedzie ).. 
z Victorią Jaworzno. 

05S= M l K O t l A O  S ł l U C K I S  

fflpn rw> 

Przełoży?: Aleksander Matuszyn (36) 

— Wciąż się zastanawiałam: smażyć truskawki, czy nie? Kiedy 
ciebie nie ma, wszystkiego mamy za dużo, zostaje. Było oczywi­
ste: czekała, długo czekała, nigdy nie przestawała czekać chwili, 
kiedy będę siedział w tych ścianach, przybity i pokorny syn mar­
notrawny. Będę pił herbatę w milczeniu, bez dyskusji — milczący 
i znękany powierzę się pieczołowitym rękom matki. Jakiś czas de­
lektowałem się cierpkim i jednocześnie słodkim uczuciem, jak chło­
paczek, który coś nabroił. Trzeba było jednak odeprzeć pokusę 
i przygotować się do starcia. Zapyta zaraz o Migle, a ja nie po­
trafię nie winić jej, Marii AIksnene, która swoim niezmordowanym 
oczekiwaniem pchnęła mnie w odmęty tego dna. 

Stryjek zachowywał się znów jak zawsze, był dżentelmenem o 
posrebrzonych skroniach z reklam Aerofłotu. 

— Widzisz, my także szarpnęliśmy się na kupno telewizora — 
oświadczył z dumą, ściągając ze skrzyni bardzo już zużyty płócien­
ny pokrowiec. — Może się zdarzyć, że będziemy oglądać j twoje 
obrazki. 

— Zaczekajcie. Zaraz będzie herbata! — dało się słyszeć i 
kuchni, Teofilis postawił na stół butelkę wódki i dwa kieliszki. 

— No, za nasze zdrowie! — podniósł kieliszek, ale w tej samej 
chwili rozległ się dzwonek u drzwi. Tak jednak żałośnie i słabo, że 
mogliśmy się omylić. Po chwili zabrzmiał długi, przenikliwy trel, 
jakby ktoś chciał przeszyć tę ciszę, grube ściany i sufit. 

— Migle — przemówiłem wyschłymi wargami. Zdecydowanie 
osuszyłem swój kieliszek, namawiając gestem stryja, by uczynił to 
samo. 

— Siedź — stryj Teofilis przytrzymał mnie za ramię, byłem mu 
wdzięczny, że chce sam pokuśtykać ku drzwiom. — O, synowa! —• 

radośnie. 

— Czy Romas jest tutaj? 
Migle rozejrzała się, mruknęła pod ścianą: 
— Dobry wieczór!... 
— Prosimy, prosimy. Dawno na panią czekamy — olbrzymi cień 

stryja przysłaniał nikły, nieruchomy cień gościa. Migle stała nie 
rozbierając się. W drzwiach kuchni ukazała się matka z tacą w 
rękach. Nie podnosząc oczu podeszła do stołu, ostrożnie postawiła 
czajnik, filiżanki. Zdarzy się coś okropnego, nieodwracalnego... Czy 
o tym marzyła: syn w rozpiętej marynarce pije jej herbatę z kon­
fiturami i nagle wbiega ta Girdianite, ta... 

— Niechże pani wejdzie, proszę bardzo — powiedziała matka. 
— Mamo, ja«. 
— Głupstwo — uprzedzała moje wyjaśnienia. — Proszę, siadaj­

cie... 
— Nie mogę. Jesteśmy z Romasem zaproszeni do... — Migle wy­

mieniła jakieś zupełnie nieznane mi nazwisko. Stała nie patrząc 
na nikogo, odarta z właściwej sobie elegancji i wdzięku. Twarz 
miała umalowaną jaskrawo, w pośpiechu, 

— Proszę się rozebrać, Migle — matka poprzestawiała filiżan­
ki i zwróciła się do gościa. — Innym razem odwiedzicie swoich 
przyjaciół. 

— To nie przyjaciele, to starsi ludzie — Migle upierała się, 
czepiała się niezręcznych kłamstw. To, że kłamie pod tym dachem 
nieprzyjemnie mnie dotknęło. 

Myślałem, że matka, tracąc cierpliwość, krzyknie lub tupnie no­
gą. Przecież czekała na tę chwilę, a teraz nie chce jej wykorzystać! 

— Posiedźcie trochę i możecie iść. Proszę bardzo. 
Po zmarszczkach koło uszu zrozumiałem, że matka się uśmiech­

nęła. 
Mruknąwszy coś niezrozumiałego, Migle zrzuciła płaszcz. Wy­

glądała jak nocna ćma w efektownym, białym wdzianku, z czarną 
lamówką. Po co się tak wystroiła? To także potraktowałem jako 
nietakt wobec tego domu. 

Teofilis przyniósł dwa czyste kieliszki. 
— No, nie zwlekajmy! 
Migle była wyraźnie speszona, skrępowana. Nieśmiało szukała 

mojego wzroku. Powoli, zbliżyła się do stołu. Nie pomogłem jej ani 
słowem ani gestem. Jakaż ona drobna, pomyślałem, w porównaniu 
z moją matką. 

— Ja zostaję tutaj! — powiedziałem głośno, żeby wreszcie zro­
zumiała iż ten jeden wieczór, to drobiazg wobec mnóstwa czeka-
Jących jq wieczorów, jakich nie znała dotychczas. 

— A ja? — Migle skuliła się w krześle. Zrozumiała. 
— Proszę wypić kieliszeczek — jeden Teofilis w tej chwili le ' 

współczuł. Kieliszek w jego dużej ręce drżał. 
Migle upiła łyk, zachłysnęła się. Matka spoglądała surowo, 

wyglądała młodo, zmarszczki na jej twarzy wygładziły się. W te ' 
chwili to ona tryumfowała: długo ukrywała swe macierzyńskie uczJ' 
cia, i oto teraz znowu decydują one o naszym losie.- Odniosłeś 
wrażenie, że ani na chwilę nie wyrwałem się z jej objęć. Po"v '" 
nienem był działać, nie pozwolić wykorzystać zwycięstwa, lecz je^' 
nocześnie coś skłaniało mnie, bym zawierzył jej sile, spokojn3 ' 
i chłodnej. 

— Miejsce się znajdzie dla was obojga. Pokój Romualdasa ie s  

wolny — matka kolejno zatrzymywała wzrok na każdym z nas. 
Migle milczała. Bała się matki, a wstać i odejść też nie śmiał3 ' 
— Mieszkać można wszędzie — dodała matka, nalewając sob'* 

gorącej herbaty. Płyn bulgotał głośno. — Co za różnica? 
Nie przyszło jej na myśl, żeby namawiać, podnosić głos. 
— I nam, starym, będzie weselej — wtrącił Teofilis. 
—^Ale ja nie wzięłam nocnej koszuli — żałośnie i jakoś bezrad" 

nie stwierdziła Migle. 
— Znajdzie się jakaś, może nie taka piękna... 
Zrobiło mi się żal Migle. Przybiegła za mną I trafiła w p^ 

łapkę. 
Znalazłem pod stołem jej rękę i ścisnąłem mocno. 
Jakoś uporaliśmy się z gorącą herbatą, nie pomogła nawet wód' 

ka. Dotykałem Migle łokciem, ramieniem, lecz dzielił nas okrop?1 ' 
dzień, który właśnie był tą katastrofą. Postaraliśmy się, żeby tak'3  

dni się nie powtarzały. Cóż nam jeszcze pozostaje? 
...W moim pokoju tykał stary znajomy — okraąły budzik. UsłY' 

szałem go w nocy, gdy wszyscy mocno spali. A może tylko ja spo' 
łem? 

— Słyszysz, Romas? 
Migle leżała na plecach, we flanelowej koszuli mamy. „Jak mii' 

mia" — pomyślałem, dotknąwszy w ciemności zawiązanych 
szyją tasiemek; Zapragnąłem, żeby było jak w domu, kiedy Mig'® 
wślizguje się do łóżka jak jaszczurka, w krótkiej koszulce. Latwi^J 
by się o wszystkim zapomniało. 

— Boję się... 
— Czego, zegarka? 
— Nie śmiej się... Twojej" mamv... wszystkiego.^ 
«— Mama jest bardzo sprawiedliwa. 

(cdn) 
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